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ROZPOCZYNAMY GŁOSOWANIE
na 10 najlepszych sportowców Polski
Zamieszczony w dzisiejszym 

numerze pierwszy kupon ple
biscytowy na pajlepszego sportowca 

Polski w roku 1949 jest sygnałem 
startowym do walki o miano chorą
żego sportu polskiego.
Konkurs nasz zamykamy w dniu 

20 stycznia 1950 r. Uważamy, że tak 
długi okres czasu pozwoli czytelni
kowi na dokładne przemyślenie listy 
dziesięciu najlepszych i przyczyni 
się do wyłonienia naprawdę najlep
szych zarówno pod względem spor
towym, jak i moralnym.
Tegoroczna walka zapowiada się 

niezwykle ciekawie. Na starcie wi
dzimy wielu godnych miana najlep
szego sportowca. Widzimy bokserów 
i lekkoatletów, żużlowców i wiośla
rzy, piłkarzy, pływaków, narciarzy, 
przedstawicieli wszystkich niemal 
dyscyplin sportu.

wodnika, który pracą nad sobą, po
stawą na boisku 1 poza nim oraz wy 
nikami zasłużył na ten zaszczytny 
tytuł.

Start Jest dzisiaj! Wierzymy, że 
wszyscy nasi czytelnicy wezmą u- 
dział w walce)
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Rzeczą czytelników jest wyłonić z 
tej licznej stawki dziesięciu najlep
szych. Pamiętajmy jednak, że nasz 
doroczny konkurs obliczony jest na 
5 lat i że dopiero po tym stosunko
wo długim okresie czasu puchar 
przechodni „Przeglądu Sportowego*' 
przechodzi na własność tego zawo
dnika, który w okresie pięciolecia 
zebrał największą ilość punktów, 
zajmując jakiekolwiek miejsca na 
kolejnych listach dziesięciu najlep
szych.
Konkurs nasz ma więc po pierw

sze wyłonić corocznie najlepszego 
sportowca Polski, po drugie zaś — 
najlepszego sportowca pięciolecia, za

noworoczny 
turniej hokejowy

śląskie drużyny hokejowe, dowie
dziawszy się, że ani jedna z nich nie 
będzie startowała w Krynicy na tur
nieju noworocznym, organizują w 
tym okresie własny turniej.

Uczestniczyć w nim będą zespoły 
Stali katowickiej 1 Siemianowskiej, 
Górnika — Giszowiec, Ogniwa z Cie
szyna 1 Bytomia oraz Ludowego Ze
społu Sportowego z Wyr.

i i = i 
i 
i

i

— KUPON
plebiscytowy
Lisia najlepszych 
sportowców Polski 

w 1949 rokn

2.

3.

4.

5.

6.

8

9.

10

Imię i nazwisko głosująceffo:

Dokładny adres:

Wyciąć, wypełnić i wysłać do ] red. „Przeglądu Sportowego" 
] W-wa, Mokotowska 3 do dnia 
i . 20 stycznia 1950 r.

Czyte I n i k o m 
Współpracownikom 
i P r zy j a c ioło m

pisma

Redakcja
Przeglądu Sportowego

£

Jak to na obozie ładnie
Kadrowi hokeiści irenujq w Katowicach

KATOWICE, 21.12 (teł. wł.) — W 
poniedziałek rozpoczął się w Katowi
cach obóz kadry reprezentacyjnej.

Brak Csoricha i Burdy. Nie trenu
ją z powodu odniesionych kontuzji 
Skarżyński II, Dolecki i Ziaja. Naj
bardziej poszkodowany jest Dolecki, 
który podczas treningu nieszczęśliwie 
upad! i głową uderzył o lód, tak że 
musiano go odwieźć do szpitala dla 
obserwacji.

Jeśli chodzi o Csoricha i Burdę — 
przyjazd ich stoi pod znakiem zapy
tania. Pierwszy jest na poważnym 
stanowisku z prawem podpisu krynic 
kiej spółdzielni, zaś Burda jest bu
chalterem i z uwagi na kończący się 
rek, musi wykańczać bilanse.

Dodatkowo zostali powołani bram
karz Węgrzyn (Stal Siemianowice), 
obrońca Nowotarski (Ogniwo Cie
szyn), napastnicy Wróbel (Górnik G1 
szowiec) oraz Masełko (Ogniwo Po
lonia Bytom).

Praca rozpoczyna się na obozie o 
godz. 8,30 marszem na Torkat. Od 
9 — 11 trening kondycyjno-taktycz- 
ny. Po obiedzie wykłady z zakresu 
taktyki i doszkolenie ideologiczne. 
Czas wolny umila radio, ping-pong 
itp.

Wieczorem o 20,30 znów wymarsz

Kadra musi trenować wieczorem, po I tnięte, zaczyna się gra. Z każdym 
nieważ trzeba uczyć się grać przy dniem jest lepiej i widać wyraźną po 

prawę formy u większości zawodni-elektrycznym świetle, a poza tym 
wcześniej tafla zajęta jest przez ślą
skie zespoły, których zawodnicy nie 
mają urlopu i rano muszą iść do pra 
cy-

Trening rozpoczyna się okrzykiem 
na cześć zebranych gości. Kadra 
chwyta za szufle i zgarnia „śnieg", 
a dopiero, gdy lodowisko jest uprzą-

ków. Sparring kończy się po 22-ej i 
za godzinę wszyscy już są na kwate
rach w Wojewódzkim Urz. KF.

W środę kierownictwo obozu 
lo rozkaz: „zaopatrzyć się w 
z życzeniami świątecznymi, bo 
mu na święta cle dostaniecie 
pustek".

wyda 
karty 
do do 
prze-

Hokeiści ŁKS-u 
grafa na Śląsku

W drugim dniu świąt na Śląsku bę 
dą gościli hokeiści łódzkiego Włóknia 
rza. Rozegrają oni spotkanie z Gór
nikiem — Giszowiec.

Turniej 
jubileuszowy PZHL 
przełożony

Turniej jubileuszowy z okazji 30-le 
cia istnienia PZHL został przełożony.

Decyzja spowodowana została od-
wieczorem o av,ou ^uuw „

na Torkat, tym razem na sparring. mową zaproszonych drużyn.

Wacek Huchar telefonuje z Parytai

Piłkarze rozegrają 2 mecze
z reprezentacją Polonii we Francji

W ŚRODĘ wieczorem połączy 
liśmy się z Paryżem, aby 

dowiedzieć się nowinek o naszych- 
piłkarzach.Wacek Kuchar informuje nas o 
dwu najbliższych meczach naszych 
piłkarzy z reprezentacją francu
skiego PZPN. Oba mecze odbędą 
się w piątek i w niedzielę w pół
nocnej Francji, każdy w innym 
mieście.
— W środę przeprowadziliśmy lek 

ki trening — mówi Kuchar. Chodzi
ło o to, aby chłopcom wyprostować 
trochę nogi, bo trzy dni spędziliśmy 
na różnych delegacjach i zwiedza
niu miasta.

Dziś, w czwartek, startują gimna- 
styczki. Kierownik ekspedycji, Dolo

wy jest ostrożny w stawianiu horo
skopów. i mówi dyplomatycznie, że 
„na dwoje babka wróżyła".

W słuchawce telefonicznej odzywa 
się wiele mieszanych głosów. Ob. 
Dołowy wyjaśnia wkrótce, na czym 
polegało to chwilowe zamieszanie. 
Okazuje się, że gremialnie zebrani

W piątek rozegra się oficjalny 
mecz Polska Północna — Polska Po
łudniowa, a dochód przeznacza PZHL 
na świąteczne paczki dla graczy.

/. b.

Wypoczęci bokserzy
odnoszq w Paryżu

zdecydowane zwycięstwa
PARYŻ, 21.12. (teł. w.). Drugi start bokserów polskich Zw. Zaw, 

zakończył się pełnym sukcesem. Wałczyło czterech zawodników — 
i wszyscy z nich osiągnęli zdecydowane zwycięstwa. Spotkanie 
odbyło się pod nazwą. Warszawa — Paryż — w ten sposób nasza 
miniaturowa reprezentacja stolicy wygrała 4:0. Mecz odbył się w ra
mach dużej imprezy pięściarskiej w Ivry, w której wzięli udział fran
cuscy bokserzy FSGT, walczący pomiędzy sobą. Nim Polacy weszli 
na ring, odbyło się siedem spotkań, z których jedno sześciorando- 
we. Tak więc, wtorkowe walki Polaków zakończyły się dopiero po
północy.

Mecz otrzymał bardzo uroczystą 
oprawę i stał się manifestacją przy
jaźni świata pracy Francji i Polski. 
Na meczu był obecny ambasador Pu 
trament, któremu publiczność fran
cuska zgotowała serdeczną owację, 
wręczając mu kwiaty. Nadto meczo
wi przyglądali się inni członkowie 
Ambasady. Widzieliśmy również me 
ra Ivry — prezesa tamtejszego tow. 
pjzyjąźni polsko' - frąnćuskiej. ’

Czterej zawodnicy polscy, startu
jący we wtorek, wypadli o wiele le
piej niż w niedzielę, gdyż wszyscy 
zademonstrowali dobrą kondycję fi

. tym dniu usposobiony — odskaku- 
je, kontra je, nurkuje, a ciosy Frań 
cuza często przeszywają powietrze. 
Polak dzięki ładnej walce zyskuje 

sympatię publiczności, którą dopin
guje go. Od tej pory już wszyscy 
Polacy byli serdecznie przyjmowani 
przez publiczność.

Grźywocz wygrał wszystkie rundy 
i w każdej miał przewagę 2 — 3 

Ńię ulęgawątpliwości,Jż Grzy
wocz był o klasą lepszy, niż w.czasie 
niedzielnej walki.

zyczną, brak której można 
zarzucić w niedzielę (po 
44 godzinnej). Najbardziej 
się Grzywocz i Grzelak.

im było 
podróży 
podobali

GRZYWOCZ NURKUJE
Grzywocz tym razem spotkał się 

z Tutailem. Francuz czynił na rin
gu groźne wrażenie, walczył w po
zycji pochylonej ku przodowi, wy
dawało się chwilami, jakby był w

ZWYCIĘSTWO CHYCHŁY
W drugiej parze Chychła sto

czył rewanżową walkę z Hurler, 
którego pokonał w niedzielę. Frań 
cuz przystępuje do walki odweto
wej z mocnym postanowieniem 
„zemsty" — rzuca się na Chychłę 
— ale... Polak zgrabnie odskakuje

Jtf. 2]

pół złamany. Tutail był tak świet- —— 9 fi
nie zasłonięty, iż wydawało, się, że —FQlairCCi UaCIlIIl^”
walczy w pancerzu. Zaraz po gon
gu zaczyna się żywa walka — 
Francuz rusza - naprzód i z poza 
pancerza wypuszcza złośliwe sier
py i haki. Spostrzegamy natych
miast, iż. Grzy wocz jest dobrze w

Organizacja Pucharu Tatr
opracowana do ostatniego szczegółu

przy telefonie nasi sportowcy pro
szą, aby za pośrednictwem „Przeglą 
du Sportowego", przesłać od uczestni 
ków .wyprawy do Francji najserdecz 
niejsze życzenia świąteczne dla ich 
rodzin.

Dołowy, którego małżonka w dniu 
wyjazdu męża dc, Paryża urodziła

— Postaramy się dorównać wam 
w organizacji Pucharu Tatr — po- 

i wiedziała na konferencji prasowej 
zastępczyni Sekretarza Generalnego 
COS Peskova — która jednak za
kończyła z uśmiechem — ale posta
ramy się również przewyższyć was.

Znamy dobrze naszych pobratym
ców czechosłowackich 1 wiemy, że 
ich umiejętności organizacyjne stoją 
bardzo wysoko, tak, że ani przez 
chwilę nie wątpimy, iż najbliższy 
Puchar Tatr w Tatrzańskiej Łomni
cy będzie wzorem świetnie przepro
wadzonych zawodów. Wierzymy w 
to i życzymy Czechosłowakom jak 
największych sukcesów tak organi
zacyjnych, jak i sportowych.

A przecież Tatrzańska Łomnica nie 
jest tak rozbudowani stację klimatyczną’ 
jak Zakopane! Mimo pewnych trudności, 

i lokalowych, już teraz organizatorzy roz- 
. pracowali wszystkie szczegóły imprezy i 

o wszystkim pamiętali.
, > W odległości około 18 ktn od Tatrzań.,' 
i skiej Łomnicy w Sosnowcu kończy się

syna, jest specjalnie wzruszony, bo

Następny numei

Przeglądu Sportowegt
ukute się

nie zdążył przed wyjazdem nobaopć CZWUftok 29 bm
swej maleńkie] pociechy.

budowa nowej skoczni dla skoków otwar 
tych. Skoki do kombinacji zorganizowane 
będę na mniejszej skoczni w Tatrzańskiej 
Łomnicy. Trasy biegowe, slalomowe i zja
zdowe są już opracowane w dwu warian
tach. Pierwszy — niżej, na wypadek du- 
żych ilości śniegu, drugi' wyżej, gdy za- 
wiedzie pogoda lub gdy słońce zl>yt mo
cno przygrzeje. ' ,

Organizatorzy zaprosili do konkuren
cji wiele reprezentacji państwowych bądź 
robotniczych, tak; że Puchar Tatr stanie 
się niewątpliwie potężnę. rewię sportu 
demokratycznego, imprezę, która stano
wić hfdzie przegląd ' sił i możliwości 
sportu krajów demokracji ludowej.

Dla potrzeb dziennikarzy zainstalowa
ne będę specjalne linie telefoniczne, łę- 
częce Tatrzańską Łomnicę z zagranicę. 
Wszelkich informacji dostarczać będzie 
biuro prasowe, w którym natycligiiast pp 
przeliczeniu, wyników wydawane będę 
komunikaty prasowe.
.'Zawody o Ptichar Tatr będę wspaniałą 

propagandę sportu narciarskiego wśród 
.szerokich mas robotniczych CŚR-, Orga
nizatorzy zapraszają na zawody przodow
ników i racjonalizatorów pracy, którzy 
będę świadkami ciekawych zmagań naj
lepszych zawodników następujęcych kra- 

(jów, do których COS wystosowała zapro-
szeiiia:

ZSRR, Polski, Rumunii, Bułgarii, Wę
gier, Albanii, ‘ Chin, Północnej Korci i 
Norwegii oraz związków robotniczych 
Francji (FSGT),- Finlandii (TUL) i 
Szwajcarii (ATUS).

ęości 
polskich sportowców 
PARYŻ. Redaktor nacźeln; 

„Humanitć" — Marcel Cachii 
podejmował lampką wina w lo 
kału redakcji dziennika sportowi 
ekipy: polską i węgierską, któri 
uczestniczą w międzynarodowycl 
zawodach, zorganizowanych prze: 
Francuską Sportowo - Gimnasty
czną Federację Pracy.
Witając gości, Cachin powie 

dział m. in.: „Byłem w Polsce 
na Węgrzech. Możecie być dum : 
ni, że należycie dó narodów) któ
re pokazują drogę całemu śwla 
tu, a w, tym i Francji, drogę dt 

; lepszego jutra".
Kierownik polskiej ekipy spor

towej Dołowy podkreślił w prze
mówieniu, że przyjazd sportow 
ców polskich do Francji jest do
wodem szczerej przyjaźni, jak: 
polski lud pracujący żywi do lu 
du francuskiego; Mówca przypo 
mniał bogatą i wspaniałą karti 
tej przyjaźni. W walce z reakcji 
na barykadach paryskiej komu 
ny zginął płk. Jarosław Dąbrów 
ski i wielu jego towarzyszy. V 
czasie drugiej wojny światowe 
robotnicy polscy walczyli we frai 
cuskiin Ruchu Oporu, bronią 
godności i wolności Francji. Pt 
wojnie ci sami robotnicy uczynił 
wszystko, aby dopomóc w odbu 

" dowie gospodarki francuskiej.
Wznosząc kielich za zdrowi) 

• sportowców Cachin ’’ oświadczył 
„Piję za sprawę pokoju. Imperia 1 

' liści i kapitaliści chcą poróźni 
nasze narody i rzucić je następ 
nie-przeciw sobie. My jednak pó 
wtaczamy'stanowczo, że lud frai 
cuskl nigdy ńie wystąpi przeciv 
Związkowi Radzieckiemu i kra - 
jom demokracji ludowej*^ /
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— Nowe sukcesy bokserów
4r na ringu francuskim tI 

Walki Grzywocz, Chychła, Nowara zwycięstwa 
i Grzelak zwyciężają.

i------------------'------------- !--------------------------- 1___________

i Francuz całym pędem wpada na 
liny. Od tej chwili zarysowuje się 
różnica klasy pomiędzy Chychlą a 
Hurier — Polak walczy spokojnie 
— czekając na dogodne momenty 
dla kontrowania — Francuz zaś 
atakuje nerwowo i rzuca się jak 
ryba w sieci.
Hurier dopiero w trzeciej rundzie 

zdobył się na skuteczny atak, trafia 
jąc dość silnym sierpem Polaka. 
Cios ten jednak spłynął po Chychle 
bez wrażenia. Punktacja: I r. dla 
Chychły 20:17, II r. 20:18, III r. 
20:18. Nasz „Kaszub" tym razem wy 
trzymał walkę kondycyjnie bez za
rzutu, będąc dużo lepszy niż w nie
dzielę. I

W trzeciej parze Nowara spotkał |

się z Mobrasem. Również i Ślązak 
wypadł o klasę lepiej, niż w niedzie
lę. Można mu jednak zarzucić, że 
walczył zbyt nonszalancko. Co dziw
niejsze, że Nowara przybrał tym ra 
zem styl walki jakby podpatrzony u 
Tormy czy Svarki... Może też niepo
trzebnie Nowara oszczędzał przeciw
nika i w groźnych dla Francuza 
momentach, gdy był on bliski upad
ku — zwalniał natężenie ataku. Wi
downi jednak podobała się taka po
stawa Nowary, uważając, że była 
to walka prawdziwie dżentelmeń
ska. W trzeciej rundzie Nowara tro 
chę przeholował, odkrył się i zain- 
kasował niepotrzebnie kilka ciosów 
— w sumie jednak wygrał walkę 
najzupełniej zdecydowanie.

Grzelak zmierzył się po raz drugi

z Grenierem, którego pokonał w nie 
dzielę. Polak, który już , poznał do
brze przeciwnika, walczył spokojnie 
i z pewnością siebie. Kaliszanin wy 
czekiwał na natarcia Francuza i kon 
trował bardzo precyzyjnie.. W. dru
giej rundzie jest taka przewaga Po
laka, że Grenier dwa razy wpada w 
liny i zaplątuje się. Sędzia ringo
wy musi mu nawet pomagać.

W 3 r. Grzelak niepotrzebnie 
lekceważy przeciwnika, a ten wy
korzystuje dogodną sytuację i tra
fia silnym sierpem. Grzelak stra
ci! równowagę i nawet podparł 
się rękami o ring. Ten wypadek 
bardzo zdenerwował kaliszanina— 
rusza jak huragan do ataku i 
„mści się** natychmiast, oddając 
Francuzowi z dużym procentem.

Niesłusznie postąpił PZKol.
uslolajqc zasady listy punkiowań

W OKRESIE powojennym zarząd 
PZKol. ustalił w 1948 i 1949 r. 

listy najlepszych kolarzy szosowych na 
podstawie punktacji w sezonie na zawo
dach o charakterze ogólnopolskim oraz 
międzynarodowym. W ostatnim komu
nikacie PZKol. czytamy, że dla ułoże
nia listy najlepszych zawodników za 
sezon 1950 r. ustalono następujące punk 
towane imprezy (10 pkt. za pierwsze 
miejsce, 1 pkt. — za dziesiąte):

1) Wyścig o puchar gen. Konarzew
skiego w Warszawie na 100 km, 21 maja,

2) mistrzostwa województw na 100 km, 
28 maja (liczone czasy niższe od 2 godz. 
50 min.),

3) wyścig Dziennika Łódzkiego na 
146 km, 11 czerwca,

4) szosowe mistrzostwo Polski w Po
znaniu, 18 czerwca, ‘

5) wyścig o puchar prezesa PZKol. 
na trasie Warszawa — Radom — War
szawa, 29 czerwca,

6) wyścig Lublin — Chełm — Lublin 
w dniu Święta PKWN, 22 lipca,

7) górskie mistrzostwo Polski, 20 
sierpnia.

Na liścia punktowanych imprez brak 
jest, jak było praktykowane w ostatnich 
dwóch sezonach, zawodów o charakterze 
międzynarodowym, konkretnie zaś mó
wiąc wyścigu Warszawa — Praga i Do
okoła Polski. Wyeliminowanie tych 
dwu wyścigów z punktacji nie jest szczę 
śliwym posunięciem. PZKol. eliminację 
tę uzasadnia tym, że zaliczenie zarodni
ka do reprezentacji państwowej pozba- 
via możności zdobycia punktów przez 
innych kolarzy.

Argument ten nic je.st przekonywują
cy. Lista posezonowa najlepszych kola
rzy ma być przecież miarą ich wartości 
w ciągu całego sezonu, a zaliczenie za
wodnika do reprezentacji państwowej 
już przez to samo świadczy o większej 
jego klasie w stosunku do pozostałych. 
Zresztą sam fakt udziału w reprezenta
cji nie przesądza jeszcze, sprawy uzyska 
nia punktów przez kolarza reprezenta- 
cyjnego- Wymogi pod tym względem w 
dwuletniej praktyce PZKol. był dośćZ oatatntel chwili

Na 70-lecie 
urodzin

STALINA

duże, bowiem w wyścigach międzynaro
dowych punktowano tylko 20 pierwszych 
miejsc.

Wobec silnej konkurencji międzyna
rodowej, np. w wyścigu Praga — War
szawa kolarze polscy mieli okazję wy
kazać różnicę klasy w konkurencji kra
jowej. Trójka czołowa: Wójcik, Pietra- 
szewski i Sałyga okazała się znacznie 
lepsza od pozostałych reprezentantów, 
którzy ulegli zawodnikom zagranicz
nym, tracąc w ten sposób cenne punk: 
ty. Wójcik, najlepszy wówczas z Pola
ków zebrał za szóste miejsce 30 pkt., 
Pietruszewski — 28, Sałyga — 24, a na
stępni z kolei: Leśkie.wicz tylko 16, 
Rzcźnicki 14, Siemiński 10.

W wyścigu Dookoła Węgier na 7 star
tujących Polaków, ledwie trzech zajęło 
punktowane miejsca, przy czym w trój
ce tej uwidoczniła się duża różnica po
ziomu, bowiem Czyż zdobył 30 pkt., No 
woczek’ 26, a Sałyga tylko 10. Rzeżnicki 
choć ukończył wyścig nie został sklasy
fikowany w tej punktacji, a pozostała 
trójka nie dojechała do mety.

Równie jaskrawym przykładem był 
Tour de Pologne, w którym w mocnej 
rywalizacji międzynarodowej z ośmio
osobowej drużyny reprezentacyjnej Pol
ski ledwie czterech kolarzy wyniosło 
punkty, przy czym znowu ujawniła się 
tu duża różnica klasy w tej czwórce. 
Najlepszy wówczas Wójcik zebrał 28 
1 kt., Nowoczek 22, Sałyga tylko 6, a 
ostatni z punktowanych Polaków — 4.

Posezonowa lista punktacyjna kolarzy 
ma być miarą poziomu poszczególnych 
zawodników, choć, jak wykazała prak
tyka ubiegłego sezonu, lista punktacyj
na jest raczej miernikiem pracy kolarzy 
w sezonie, niż ich rzeczywistych warto
ści, bowiem — rzecz zwykła w wyści-
gach wieloetapowych poważny de«
fekt czy wypadek, jak to np. było z 
Wrzesińskim w wyścigu Dookoła Polski, 
pozbawia dobrego zawodnika cennych 
punktów. Usunięcie z punktacji wyści-
gów o charakterze międzynarodowym
uczyni listę posezonową najlepszych ko
larzy szosowych jeszcze bardziej iluzo-
ryczną. Z. W.

Łódź-Kraków 
w boksie

W dniu 8 stycznia odbędzie się w 
Krakowie międzyokręgowe spotkanie 
bokserskie Łódź — Kraków.

Dwaj polscy kolarze 
w wyścigu Afryki Pin.

Dwaj kolarze polscy z Francji — 
Frankowski i Fabisiak wezmą udział 
w Wyścigu Dookoła Afryki Północ
nej, który rozpocznie się 2 marca 
1950 r. Trasa Tour de PAfriąue du 
Nord wynosi 2,800 km.

Z całej Polski płyną zobowiązania 
z okazji urodzin I. Stalina 

toczenia opieki sportowej nad mlo-

10 rekordów
ustanowili

sportowcy ZSRR
NOWYCH rekordów ZSRR u- 

XV stanowili sportowcy radzieccy 
w dniu 70-Iecia urodzin Gene
ralissimusa Stalina. Lekkoatleci w 
Leningradzie pobili 7 rekordów ha
lowych: 2.000 m — Pożidajew 5:46,2, 
60 m pł. — Litu,lew 8,1 — 200 m i 400 
m kobiet — Piętrowa 27,1 i 63,1, 100 
m Bogdanowa 12,6, kula juniorek — 
Zybina 12,26.
W Moskwie pływacy ustanowili 2 

rekordy w sztafetach. 4 x 100 m st. 
zmiennym sztafeta reprezentacyjna 
5:07,9 i 4 x 100 m miot 4:38,3.

W Czelabińsku Duganow (pół
ciężka) pobił rekord w rwaniu pra
wą ręką, ociągając 90,5 kg.

Wypadek ten miał miejsce w o- 
statniej minucie walki.
Polakom sekundował Dębisz, gdyż 

Sztam jest lekko przeziębiony.
Na ringu prowadził walki sędzia 

francuski — bardzo dobrze. 1
'W czwartek w Paryżu startuje 

znów czterech bokserów — to jest 
ci, którzy odpoczywali we wtorek. 
Najciekawiej zapowiada się rewanżo 
wa walka Kargier — Treille.

DALSZE PLANY
Ambasador Putrament zaprosił 

sportowców polskich do Ambasady 
— przyjęcie ma się odbyć w czwar
tek. W dniu tym w Paryżu walczą 
również nasze gimnastyczki.

W piątek, zarówno bokserzy, jak i 
piłkarze wyjeżdżają, do Metzu, gdzie 
odbędą się spotkania z reprezentan
tami tamtejszej Polonii. W sobotę 
przewidziany jest wyjazd na północ 
do Pas-de-Calais, gdzie również na
stąpią spotkania z miejscowymi Po
lakami. Piłkarze przypuszczalnie 
zmierzą się z reprezentacją PZPN 
we Francji.

W OLBRZYMIEJ ’ manifestacji 
całego świata pracy ku ucz
czeniu 70-lecla urodzin Wielkie

go Wodza światowego proletaria
tu i Wielkiego Bojownika o wol
ność i pokój, Generalissimusa 
Józefa Stalina — bierze również 
udział i młodzież sportowa całej 
Polski. Meldunki z całego kraju 
donoszą b różnego rodzaju zobo
wiązaniach polskich sportowców 
dla uczczenia tej wielkiej roczni
cy. We wszystkich przebija nuta 
wzmożonej pracy na polu nie tyl
ko sportowym, ale również i w 
dziedzinie pogłębienia' wiedzy wy- 
chowawczo-ideologiczńej.
Oto najnowsze meldunki z uroczy

stości, poświęconych Wielkiemu Ju
bilatowi:

W stołecznej. AWF na akademii 
dyr. Górny podkreślił m. in., że słu
chacze uczelni codzienną pracą i nau 
ką wezmą czynny udział w budowie 
socjalizmu w Polsce. W prelekcji na 
temat aktualnych wydarzeń politycz 
nych, mjr Puchów położył, nacisk na 
wielką rolę Józefa Stalina w walce 
o pokój i sprawiedliwość społeczną. 
W telegramie db Generalissimusa 
Stalina słuchacze, grono nauczyciel
skie i pracownicy administracyjni 
przesyłają Wodzowi światowego pro 
letariatu gorące i serdeczne pozdro
wienia.
WKS Legia zobowiązał się- do roz-

dzieżą wiejską, udzielając jej pomo
cy postaci instruktorów, trenerów 
i sprzętu.
We Wrnclawiu na naradzie sekcji 

pięściarskiej II — Ligowego ZKS 
Stal Pafawag, zawodnicy pierwszej 
drużyny: Faska, Czajkowski, Kuchar 
ski, Szczepan, Sztolc, Kaczor, Matu
la, Krupiński, Smyk, Prokop, i Pasz 
kiewicz — zobowiązali się nie opu
ścić do końca sezonu ani jednego tre 
ningu oraz wzmóc pracę nad pogłę
bieniem wiedzy ideologicznej.

Rada Kultury Fizycznej i Sportu 
w Krakowie, w liście do J. Stalina 
podaje, że z okazji Jego urodzin 
32.332 sportowców związkowych w 
Krakowie zadeklarowało przystąpie
nie do Tow. Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej. Rada K.F. i S. przy ORZZ 
w Krakowie zobowiązała się przeprp 
wadzić szeroką akcję na rzecz zdo
bywania OSF.

Sportowcy bydgoskiego Kolejarza 
Brdy i postanowili przystąpić do 
współzawodnictwa pracy .przy budo
wie własnego stadionu oraz objąć 
patronat nad LZS w Łobżenicy. 
Przez zorganizowanie stałych wie
czornic postanowiono podnieść po
ziom ideologiczny zawodników oraz 
założyć koła sportowe' przy wszyst
kich zakładach pracy PKP w Byd
goszczy i okolicy.

Nie było śiiiep, ale byl humor
Kosym okiem po obozie narciarzy

W ,SIENKIE WICZÓ WCE" w
hotelu na Kalatówkach zapa-

uowala cisza. Najlepsze nasze nar
ciarki i narciarze rozjechali się na 
święta. Dopiero 5 stycznia obóz znów 
ożyici się. Ale wtedy czarna ziemia 
nie będzie już straszyć narciarzy, bo 
wszystko pokryje upragniony śnieg. 
No i humory się poprawią, o ile do
tąd były złe (?)...

W KTÓRĄŚ z niedziel „Sienkie- 
wiczówka" i ,,Kalatówki" zro 

biły wspólną wieczornicę. Gwoździem 
programu była audycja radioica na
grana uprzednio na ,,stilu" przez 
obożowych dowcipnisiów. Ale nikt 

' pranie o ■ tym nie wiedział, toteż co 
młodsi otworzyli usta ze zdumienia, 
kiedy przez radio usłyszeli, że w Za
kopanem jest 10 stopni mrozu i HO 
cm śniegu, bo właśnie deszcz lał pod 
Giewontem jak z cebra.

Ale najlepsze były osobiste „wy
cieczki". Nikogo tam nie uszanowa
no, największe „osobistości" szarga
no... Dostało się nawet skośnym o- 
czom Zosi Wawrytkówny.
nar ARCIARSKIE skecze, tańce, przy 
lll śpiewki i pantominy zyskały so
bie sławę w zimowej stolicy Polski.

Kierownictwo jednego z sanatorium 
zaprosiło obozowiczóto, aby zaprodti- 
kowali swój program przed chorymi. 
Zawodnicy z radością przyjęli zapro
szenie i chorzy uśmiali się do łez, 
oglądając mistrzów nart w roli mu
rzyńskich tancerek, arabów i niedo- 
rajdów, meldujących się na obóz nar 
ciarski z nocnym naczyniem, zwisa
jącym z plecaka.

Zjazdowcy znaleźli platformę 
rywalizacji z biegaczami. Jest 
nią stół ping-pongowy. W turnieju 

trwającym przez cały obóz mistrzem 
okazał się Leopold Tajner; który nie 
bacząc na trenerski autorytet Lipow
skiego, zepchnął go na II-gie miej-, 
sc^.

ŚLĄZACY cuda opowiadają o ta
lencie najmłodszego Tajnera, 

Ui-letniego chłopca. W czasie skoków 
na słomianej skoczni w Golenicy 
smyk ten w locie kiwał głową do 
Leopolda, pytając go wzrokiem, czy 
ma dobrą postawę. To się nazywa zi 
mna krew.

WIELKĄ sensację wśród obozo- 
wiczów wywołał przyjazd Płoń 
ki i jego... „Allaisów". Zapytujesz czy 

telniku, co to są „Allaisy". Są to nar

13 drużyn bokserskich
rozpocznie walkę o wejście do II Ligi

WALKI bokserów o drużynowe mi
strzostwo. w 13 okręgach bokser

skich dobiegają końca. Niektóre okręgi 
msją już mistrzów, ale w kilku sytuacja 
jest niepewna i rzęsto (jak np. w okręgu 
lódzko-poznańskim), trzy wyrównane ze
społy pretendują do mistrzowskiego tytu
łu. Tytuł ten jest o tyle cenny, że upoważ 
nia drużynę do wzięcia udziału w dal
szych rozgrywkach o wejście do II Ligi 
bokserskiej.

Rozkład tych rozgrywek przedstawia 
się. następująco:

Do 15 stycznia 1950 roku w poszcze
gólnych okręgach zostaną zakończone 
rozgcywki o drużynowe mistrzostwa.

Od 15 stycznia do 5 marca odbywać 
się będzie 1 runda rozgrywek o wejście 
do II ligi. Trzynastu mistrzów okręgów 
podzielonych zostanie na 4 grupy. Wal
ki w grupach odbywać się będą według 
zasady każdy z każdym a potem rewanż.

W jesieni wyłonieni w ten sposób 4 
mistrzowie grup walczyć będą w puli 
finałowej o wejście do II ligi. Wchodzą 
dwie dłużyny.

Tegoroczne walki o wejście do II ligi 
bokserskiej zapowiadają się wyjątkowo 
interesująco. W rozgrywkach weźmie bo 
wiem udział kilka naprawdę dobrych 
drużyn, które w swoich szeregach posia
dają niejednego reprezentanta i mistrza 
Polski.

tertninarzyk podajemy na końcu).W gru
pie lubelskiej najwięcej szans na przedo. 
stanie się do I rundy walk o wejście do 
II ligi będzie posiadać WKS Lublinian- 
ka, której drużyna opiera się na szkiele. 
cie: Kukier, Kazimierczak, Trzęsowski,, 
Stec. Reprezentant okręgu warszawskiego 
Legia mimo dysponowania znanymi na 
warszawskich ringach Kubowiczem, Ży- 
glińskim, Olszewskim i Gościońskim nie 
wiele posiada danych na skuteczne prze
ciwstawienie się wojskowym z Lublina. 
Zrobiłaby to znacznie lepiej rezerwa war

ponieważ oba jej asy nie wzięły udziału 
w meczu, będąc w tym czasie na obozie 
kondycyjnym przed wyjazdem reprezen
tacji Zw. Zaw. do Paryża. Również nie 
bez szans na wejście do II grupy z pkrę 
gu poznańskiego jest Gwardia z grodu 
Przemysława, która swe nadzieje opiera 
na Pankom, Vogcie (dawniej Warta) i 
Piechowiaku. Jako trzeci partner do roz
grywek w II grupie wejdzie prawdopo
dobnie reprezentant okręgu częstochow
skiego ZKS Stal.

ciężkiej i koszalińska Gwardia, która po
siada kilku niezłych zawodników z 
Wierzbowiczem w półciężkiej na czele.

Według opinii przedstawiciela Wy. 
działu Sportowego PZB p. Krasuskiego 
w puli finałowej ujrzymy jesienią praw
dopodobnie Lubliniankę, Chełmżę i 
Gwardię wrocławską, natomiast trudno 
jest przewidzieć kogo wyłonią walki 
w II grupie.

O wynikach walk w finale mówić jest 
jeszcze za wcześnie. (JRS)

ZMIENIONY TERMINARZYK I GRUPY

szawskiej Gwardii mistrz okręgu

ŁUBŁINIANKA 
PRZED WARSZAWĄ

W 1 grupie lubelskiej będą walczyć 4
zespoły. W ostatniej chwili zgłosił swój 
udział okręg olsztyński, wobec czego Wy
dział Sportowy PZB rozlosował powtór
nie rozgrywki w tej grupie (zmielony

warszawskiego, niestety przepisy nie ze
zwalają na dopuszczenie do walk o wej
ście do ligi państwowej rezerwy druży
ny, której pierwsza ósemka już w niej 
walczy.

Pierwszą grupę dopełnią — drużyna 
Kolejarza z Olsztyna i prawdopodobnie 
lider rzeszowskiego okręgu tamtejsza 
Gwardia. Drużyny te poza gwardzistami 
Jabłońskim i Kroniakiem nie przedsta
wiają większej wartości.

TRZECH PRETENDENTÓW
Skład II grupy łódzkiej jest obecnie 

jeszcze zupełnie niepewny. Jedynie 
udział b. dobrej drużyny łódzkiej Ba
wełny nie ulega wątpliwości. Łodzianie 
dysponują kilku doskonale zapowiadają
cymi się pięściarzami: pogromca Czar
neckiego — Szaliński, Stefaniak, Wie
czorek.

, O prawo reprezentowania okręgu po
znańskiego dobijają' się w tej chwili aż 
trzy silne drużyny. Najwięcej szans ma 
wyrównana Gwardia gorzowska i drużyna 
Ścigały i Grzelaka — kaliski Włókniarz. 
Drużyna ta straciła ostatnio dwa punkty

DRUZYNA KASPERCZAKA 
I 49-LETNI WOCKA

W III grupie — śląskiej brylować bę
dzie Gwardia wrocławska, która szczyci 
się posiadaniem mistrza Europy Kasper- 
czaka. Kompletu asów dopełniają dobry 
kogut, Symonowicz i Klimecki, który 
zapowiedział, że będzie w tym sezonie 
startować. W drużynie drugiego uczest
nika tej grupy Lechii Budowlani (My
słowice) startować będzie 49-letni Woc- 
ka b. wielokrotny mistrz i reprezentant 
Polski. Obok niego wystąpią mistrz Pol- 
ski juniorów Brzeziński, rozporządzają
cy silnym ciosem Maciejewski, Brekler 
i popularny na Śląsku Ligęza. Okręg kra 
kowski będzie reprezentowała w tej gru 
pie Gwardia (Kraków).

CHEŁMŻA FAWORYTEM
W IV grupie gdańskiej zobaczymy naj 

silniejszą drużynę Pomorza Związko
wiec z Chełmży, który na szalę walk o 
wejście do II ligi rzuci swych doskona
łych: Sylwestra, Nickera, Wąsika, Paliń- 
skiego i Ce.bulaka. Świadkami triumfal
nego wejścia Związkowca do dalszych 
rozgrywek będą w tej grupie Spójnia 
tciewika i dobrym Listewnildem w pół

15. I.

12.1.

2». I.

12.11.

12.11.

t.lll.

Warszawa — Rzeszów 
Olsztyn — Lublin.

Lublin — Warszawa 
Rzeszów — Olsztyn. 
Rzeszów — Lublin 
Warszawa — Olsztyn. 
Rzeszów — Warszawa 
Lublin — Olsztyn. 
Warszawa — Lublin 
Olsztyn — Rzeszów. 
Lublin — Rzeszów,

Co obowiązuje 
w II Lidze 
bokserski^

W związku z rozpoczynającymi się 
w styczniu walkami o wejście do II 
ligi bokserskiej Wydział Sportowy 
PZB postanowił: w razie wycofania 
się którejś z drużyn wszystkie Jej po 
przednio rozegrane mecze będą'unie
ważnione.

W wypadku równej ilości punktów 
o pierwszeństwie w tabeli decydować 
będzie stosunek zwycięstw, a gdyby 
1 tu zaszedł, wypadek równości, dru
żyny rozegrają decydujący mecz na 
neutralnym terenie

. ty klejone z 6 warstw i pięknie, na 
' sposób francuski oblane czerwonym 
. lub czarnym lakiem. Nazwa ich po- 
• chodzi od najlepszego niegdyś spor- 
, towca Francji, wielkiego teoretyka 
• konkurencji zjazdowych Emila Allais, 
■ Pionka, który ma smykałkę do mo- 
' delarstwa i był we Francji, podpa- 
■ trzył w jednej z fabryk, jak Francu

zi robią zjazdówki. Po powrocie za- 
■ poznał ze sztuką produkcji tych de

sek Edwarda Dudkę z Bielska, któ
ry jako modelarz i sam narciarz za- 

, palił się i zaczął produkować „AIM- 
: sy" • ■ ।

Według^zdanła Płonki, który- jut w 
zeszłym roku jeździł na ,,Aliansach" 
mają one wielkie zalety. Doskonałe 
resorują, mają ogromną „żywotność", 
dzięki której doskonale siedzą w 
śniegu. Deski są miękkie do styku,' 

, a potem dobrze trzymają się terenu.
Niewątpliwie produkcja klejonek 

Dudka jest bardzo interesującym do 
świadczeniem, które zdopingowało i 
innych producentów nart do ulepsze
nia metod fabrykacji. W polskie „Al- 
laisy" zaczynają się zaopatrywać naj 
lepsi nasi narciarze, jak Ciaptak-Gą- 
sienica czy Szczepaniak.

WSZYSTKIE profile obozowiczóW 
padają ofiarą nożyczek Józe
fa Gąsienicy Józkowego. Utalentowa 

ny ten skoczek narciarski posiada 
rzadką umiejętność wycinania z czar 
nego papieru profilów . swoich bli
źnich. Cała ich kolekcja zdobi jadal
nię domu wczasowego „Sienkiewi- 
czówka". Wiszą „portrety,, Orlewi- 
cza, Lipowskiego i najbardziej udany 
„średniego" Dawidka. Tego samego 
co to wygrał bieg ze swoim ojcem, 
słynnym niegdyś biegaczem.

Kierowniczka .^ienkiewiczówki'1 
tak sobie upodobała profile naszych 
narciarzy, że za nic nie chciała ich 
oddać przy wyprowadzce obozu. Zo
staną w „Sienkiewiczówce" na wiecu 
ną rzeczy pamiątkę.

WŚRÓD narciarzy - obozoWiczów' 
jest tylko trzech „wujków", 
ale każdy z nich posiada na swoje 

utrapienie aż 11 siostrzenic... 11 roz- 
dokazywanych narciarek, skoszarowa 
nych na Kalatówkach. ,tWujkami" na 
zwano trenerów Orlewicza i Lipow
skiego, oraz instruktora Ziobrzyńskie 
go, który jest kierownikiem kobiece
go obozu.

TT „rodzinie" jednak panują b. mi
łe stosunki.

W zakopiańskim autobusie jadą 
2 ,,lapin turki" z Kalatówek. Na jed
nym z przystanków wsiada Orlewicz.

— Wujku! Wujku! — piszczą nar 
ciarki.

Orłowicz zbliża się i wita, a że w 
autobusie jest ciemno chwyta dłoń 
jakiejś trzeciej nieznanej pc.nl i w 
najlepszej wierze, że to też „siostrze 
nica" miażdży ją w potężnym uści
sku-

— Aj panie! — krzyczy poszkodo
wana. — Ja pana nie znam, a pan 
mi rękę masakruje. —

Orlewicz jak spłoszony jeleń dał tru 
sa w drugi koniec autobusu.

iV.
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blwodrotwra sportowego koła
w fabryce sportowców przodowników pracy
Z KRZESŁA omal nie spadłem, 

gdy na pytanie — „Do jakiej 
pani sekcji należy?" — usłyszałem 

zdecydowaną odpowiedź:
— Do piłkarskiej! Nie opuściłam

ani jednego meczu w tym sezonie. 
Mój ojciec to stary piłkarz, grał w 
lwowskiej Pogoni, a później był kie
rownikiem sekcji piłki nożnej w Le- 
chii...

Wystarczy chyba tyle kobiecych 
słów, by człowiekowi dech odebrało i 
nie miał siły zadać pytania — ,,Co 
pani tam robi wśród piłkarzy" ? Zwła 
szcza, że z zalotnym uśmiechem pa
ni K. pyta:

— A może pan mi powie, dlaczego 
nie ma wyłącznie kobiecych drużyn 
piłkarskich ?

Tego było już za wiele, a że tym
czasem podpowiedziano mi z boku, 
że pani K. jest w zarządzie sekcji, 
a butów piłkarskich nie zakłada, mo 
głem odzyskać mowę.

— Jak się przedstawia sprawa ze 
sportem kobiecym na terenie wasze
go zakładu pracy?

Pani Zofia rozkłada ręce i głosem 
nabrzmiałym żalem wypowiada wie
le znaczące słowo:

— Tragedia.
— Przy pani zapale sportowym 

Słowo tragedia może oznaczać to, co 
w innych kołach mogłoby być przed
miotem dumy.

zespole tenisa stołowego) nie tai żad 
nych spraw sportowych.

KWADRATURA KOŁA
— Koło na terenie fabryki to wła

ściwie klub — powiada. — A klub 
nasz ma przecież bazować na kołach 
S) ortowych z trzech fabryk. Zajęli
śmy się robotą nad tym, co się rze
czywiście nazywa kr łem sportowym, 
ale dopiero przed niedawnym cza
sem.

— Czy napotykaliście na jakieś 
przeszkody ?

— Nie otrzymaliśmy instrukcji jak 
mają wyglądać koła, kto je ma za
kładać, a że pracowaliśmy w klubie 
sportowym Stal Okęcie, uważaliśmy, 
że jesteśmy w porządku. Na terenie 
stołówki grało się w ping-ponga, na 
terenach fabrycznych w siatkę, ama
torzy boksu trenowali w stołówce ze 
znanymi przed wojną pięściarzami 
Knigą i Makusińskim (obaj pracują

wodnlctwle zespołowym i dobrze pra 
cują. Szustkowski był nagrodzony w 
IV etapie młodzieżowego wyścigu pra 
cy trzecią nagrodą w woj. warszaw
skim.

Podchodzę na chwilę do trójki 
dzielnych pracowników - sportowców. 
— Musimy świecić przykładem. Po
kazujemy, że sportowcy to nie lenie, 
jak wielu sądzi — uśmiechają się 2 
dumą. — Gonimy naszego wicepreze
sa, on też jest przodownikiem...

Jak się okazało wiceprezes sporto
wy Stali — Okęcie, mój interlokutor 
Babula, od chwili wprowadzenia 
współzawodnictwa między pracowni
kami umysłowymi stale znajduje się 
w czołówce.

-Na zakończenie wizyty u „Marci
niaka" rozmawiałem z przedstawicie 
lem ZMP, Janiszewskim.

— Wiemy, jakie są nasze obowiąz 
ki w sporcie, nasza organizacja na 
terenie fabryki nie zaniedba tego od
cinka.

— Nie jest dobrze —. myślę, ale 
będzie lepiej na terenie koła sporto-
wego u „Marciniaka" podstawy

u nas). Są też kolarze i piłkarze, 
bieramy się do stworzenia sekcji 
koatletycznej.

— Pan jednak mówi ciągle na

Za- 
lek

te-

SPORTOWSTRĘT U KOBIET
— Ale gdzież tam! Namówiłam w 

tym roku 7 (dosłownie siedem) dzie
wcząt do startu w Biegu Narodowym. 
To mój jedyny sukces organizacyjny 
na terenie fabryki. Dziewczęta, a jest 
Ich około dwustu, nie myślą o sporcie. 
Proszę pana, one boją się kostiumu 
sportowego! Może teraz, gdy mamy 
już oparkanione boisko, będzie le
piej...

Wypadki ze sportowstrętem czy ...ko 
stiumobojaźnią — nasunęły mi reflek 
sje. Nie są one pierwsze. Zaledwie 
przed kilkunastu dniami w „Przeglą 
dzie Sportowym" ukazał się artykuł. 
„Jak w Żyrardowie biegano w spód
niczkach". Takich wypadków można 
będzie w pracy kół sportowych zna
leźć tysiące, o ile nie znajdzie się ja
kiegoś środka zapobiegawczego.

Członkowie • rad zakładowych, 
przodownice pracy, kobiety z akty 
wów partyjnych, mają wielkie po
le do popisu. Uświadamiać, dawać 
przykład, zachęcać, przekonać mlo 
dą dziewczynę czym jest kultura 
fizyczna w Polsce Ludowej (U- 
chwała KC Biura Politycznego 
PZPR mówi o tym wyraźnie).

mat klubu, a nic o kole — prote
stuję.

— To tak z przyzwyczajenia. Bo 
gdzie by tu nie spojrzeć — to panuje 
klub Stal — Okęcie. Widzi pan tę 
trójkę pracowników ? — wskazuje mi 
kierownik.

— Widzę.

MOTORY NIE DAJĄ SPAĆ
Rozmawiałem także na temat kło

potów lokalowych Stall — Okęcie. Z 
lokalu klubowego wyrzuca sportow
ców gospodarz domu.

— Motory mu spać nie dawały!
— Mieliśmy sekcję motorową. Prze 

szła ona całkowicie do Związkowca— 
Skry, motory pod oknami nie war
czą, a gospodarz ma wyrok, nakazu
jący eksmisję.

ZKS Stal — Okęcie. Będzie lepiej, 
bo i Rada Zakładowa zajęła się wre 
szcie sportem, odkomenderowując do 
spraw sportowych przodownika pra
cy — Sendka (174,2% normy). Spor
towa praca w fabryce, gdzie jest ty
lu przodowników pracy — sportow
ców powinna stać się wzorem dla in
nych kół sportowych.

S. Sieniarski

Trampkarze 

Stall • Okęcie
Najmłodsi piłkarze klubu stano
wią jego chlubę. Wygrali prze
cież z „trampkarzami" Legii i 
Polonii. Pierwszy od lewej kapi
tan drużyny, środkowy napastnik. 
Ostatni opiekun drużyny, kapitan 
reprezentacyjnego zespołu StiO—^

Foto E. Franckowiak

MUSIMY ŚWIECIĆ 
PRZYKŁADEM

— Tam jest kierownik sekcji bok
serskiej Henryk Szustkowski i gospo 
darz sekcji bokserskiej Pokropek 
oraz kapitan I drużyny piłkarskiej 
Stali — Okęcie, Cegłowski. Dobra
na trójka. Uczestniczą we współza-

Mistrzynie Polski
przegrywają na wynrzeźu

Na Wybrzeżu bawiła sekcja piłki ręcz
nej Chemii Łódź, rozgrywając szereg spot
kań w siatkówce i koszykówce.

W Sopocie — siatkarze Kolejarza poko-

BĘDĄ „BANKI"
Nie skończyliśmy jeszcze o lokalu 

a do prezesa podchodzi gospodarz klu 
bu, sekretarz oddziałowej organiza
cji partyjnej, w produkcji brygadzi
sta na spawarkach — Szałklewicz.

— Słuchajcie prezesie, zróbcie coś 
żebyśmy potrenowali, bo dostaniemy 
„bańki" od kolejarzy w niedzielę.

— To uczestniczycie w turnieju 
kół?

— Uczestniczymy, w biegach też, i 
startują tylko tacy, którzy nie są 
czynnymi zawodnikami.

— A więc jesteście kołem?
— Prawdę mówiąc, to nigdy nie 

wiadomo, gdzie się kończy koło, a za 
czyna klub i kto jaką ma robotę wy
konać — dorzuca jeden z działaczy.

Okęcie.

hulzie/e Stall - Okęcie
Szóstka młodych piłkarzy Stali — Okęcie grała w reprezentacji ju
niorów Warszawy i Polski. Od lewej stoją Cybulski, Gotlieb, Cechorz, 
Martyński, Rypiak i Kulesza (reprezentant Polski na meczu juniorów

Z CSR) Foto W. Zarzycki

Biedni narciarze 
„biednej** Szwajcarii

SZWAJCARIA, która dynie od laż • 
wysokiej klasy swych .narciarzy, 

zwłaszcza w konkurencjach zjazdowych, 
ma teraz poważny kłopot z czołowymi 
przedstawicielami tej dyscypliny 
tu. Jak donosi zurichski „Sport" SówąJ, 
carskiemu Związkowi Narciarskiemu» 
zabrakło pieniędzy na pokrycie kosztów 
ekspedycji na mistrzostwa świata w la- 
ke Placid i Alpen (USA).'

„Sport" nastrojony’ jest bardzo pesy- 
mistycznie i... apeluje do ofiarności czy
telników, którzy mają złożyć się na sfi
nansowanie wyjazdu! Podobno ' niektó
rzy zawodnicy zgłosili gotowość pokry
cia części. kosztów, ale i w tym wypad
ku z pustej kasy związkowej nie męt 
na wysupłać nawet reszty brakującej 
kwoty.

Takie historie biednych związków zda 
rzają się tylko w sporcie kapitalistycz
nym. Jakże jaskrawo odbija od tych' sto 
sunków sport krajów demokracji ludo
wej, w którym nikt nie przeżywa takich 
Idopótów. Dzięki planowaniu całokształ. 
tu działalności sportowej nie _zabraknie 
nigdy środków na sfinansowanie ekspe
dycji, a dzięki opiece państwa wszyscy 
uzdolnieni zawodnicy mają możliwości 
treningu, polepszania wyników, a w kon 
sekwencji do reprezentowania barw ńą; 
rodowych na wszystkich większych 
imprezach!

nali Chemię 
ce żeńskiej 
przegrał z

2:0 (15:11, 15:10) a w slatków- 
mlstrz Polski Chemia Łódź 
Kolejarzem Gdańsk, po wy-

równanej i stojącej na wysokim pozio
mie grze, 1:2 (15:12, 10:15, 13:15).

Po południu w Gdańsku odbyły się za
wody rewanżowe w siatkówce męskiej. 
Wygrał ponownie Kolejarz 2:1 (6:15, 15:4, 
15:7). W koszykówce męskiej zwycięstwo 
odniosła drużyna Kolejarza 39:27 (19:17).

Rewanżowe spotkanie w siatkówce żeń
skiej wygrały ponownie zawodniczki Ko
lejarza 3:2 (9:15, 10:15, 15:8, 15:13, 15:7). 
Zespól łódzki zawiódł kondycyjnie.

Drogą pod Reglami biegną mistrzowie
W laboratorium na Kalatówkach uczg ęlę^

UCZNIOWIE NIE ROBIĄ NIC
Ale wróćmy do tematu. Rozmowie 

mojej z działaczami sportowymi na 
terenie b. fabryki Marciniaka przy 
słuchiwał się 15, a może 16-Ie- 
tni uczeń szkoły przemysłowej, zor
ganizowanej przy fabryce. Dlatego po 
wiedziałem:

— Chyba młodzież ze szkoły stano 
wi dla was bazę przyszłości sporto
wej.

Zakłopotanie na twarzy interloku
torów jest wymowne, ale nie wyja
śnia wcale sprawy.

— My nie mamy lekcji w. f.
Po tej odpowiedzi chłopca nikt z 

moich interlokutorów nie protestuje. 
Z żalem mówi mi natomiast jeden z 
nich:

— Jest ich stu pięćdziesięciu. Nie
którzy dostali się nawet do klubu 
sportowego...

Jednego z takich przedstawiono mi. 
Nazywa się Siejko Stefan, jest jed
nym z bardziej obiecujących kolarzy.

— Pracuje bardzo dobrze, jest do
brym uczniem, sport mu nie przeszka 
dza — zapewnia mój główny informa 
tor, Bakuła Wacław, kierownik dzia
łu montażowego i wiceprezes ZKS 
Stal — Okęcie. Stary sportowiec (grał 
w piłkę nożną, uprawiał lekkoatlety
kę, do dziś gra w reprezentacyjnym

Przeszło milion 
startowało w Marszach 
Szczecin na I miejscu

JEśLI, Czytelniku próbowałeś kiedy 
gonić wiatry w polu, to z łatwo

ścią zrozumiesz sytuację, gdy Usiło
wałem zrobić reportaż z treningu nar 
ciarskiego naszych .biegaczy, skosza
rowanych na obozie kondycyjnym w 
Zakopanem.

Był to jeden z nielicznych teraz pod 
Giewontem zimowych dni. Śnieg w 
przeddzień lekko przyprószył kamie
nie i grudę. 10-stopniowy mróz szczy 
pał w palce. Szedłem z Żywczańskle- 
go lasem na Krokiew, gdy nagle cha
rakterystyczne pluskanie nart o śnieg

nartami do przodu w potężnym, ni
skim poślizgu, by znów wyprostować 
się i całą pracę rozpocząć od nowa.

W'EDLUG oficjalnych danych i pobrzękiwanie narciarskiej „uprzę- 
t_._______ u ! ł.r'* T-TX-rAnlHF mnia uwaoroGUKF w tegorocznych Mar- ży“ zwróciły moją uwagę.

szach Jesiennych na terenie całego 
kraju wzięło udział 1.026.200 osób. 
W r. 1948 w Marszach Jesiennych 
startowało 530,325 uczestników.

Na pierwszym miejscu 
ści startujących do ilości 
uczestników znalazło Się 
two szczecińskie.

Liczba uczestników w

według ilo 
wszystkich 
wojewódz-

poszczegól-
nych województwach i stosunek pro 
centowy Ilości startujących do ilości 
mieszkańców przedstawia się nastę
pująco:

1. Szczecin — 67.348 (7,75 proc.),
2. Gdańsk — 54.853 (6,67 proc.).
3. Bydgoszcz — 83.620 (5,94 proc.).
4. Rzeszów — 82.691 (5,93 proc.).
5. Wrocław — 84.535 (4,83 proc.).
6. Lublin — 79.705 (4,80 proc.).
7. Katowice — 123.264 (4 proc.).
8. Poznań — 97.693 (3,97 proc.).
9. Białystok — 36.691 (3,92 proc.).

10. Olsztyn — 18.920 (3,62 proc.).
11. Łódź — 75.283 (3,45 proc.).
12. Kraków — 73.680 (3,42 proc.).
13. Warszawa 95.989 (3,38 proc.).
14. Kielce — 51.928 (2,97 proc.).

Spod śnieżnych gałęzi świerku na 
polankę wypadł narciarz, a za nim 
wysypał się ich cały sznur. Z lekkiej 
pochyłości spływali długim krokiem 
z odbicia. Wyglądało to jak skoki 
zwierza. Najpierw ciało wychylało sfę 
do przodu, ramiona zbrojne w długie 
kije zagarniały z przodu szmat zie
mi, a potem tułów składał się jak scy 
zoryk i między ramionami, które po
zostawały w tyle wylatywał wraz z

— 70 piłek — 
ofiarował PZPN 
dla sporta szkolnego

ZARZĄD PZPN na specjalnym po- 
•lodzeniu w dniu 19 bm. poiła- 

nowlł dla uczczenia 70-lacla utodzln 
Generallizlmuia Stalina — twórcy 
«portu locjallityeznego, wręczyć Ml- 
nlztrowl Oiwlaty 70 piłek nożnych 
dla szkolnych klubów aportowych.

Darem tym Polski Związek Pliki 
Nożnej pragnie przyczynić się ■ do 
dalszego umasowlenła plłkaritwa 
młodzieży szkolnej.

jak kot po Ściernisku
Szli na Kościeliska. Prowadził In

struktor Sitarz. Migają znajome syl
wetki. Sunie Tadeusz Kwapień, naj
lepszy biegacz Polski w tegorocznych 
mistrzostwach świata, zdobywca zło
tego medalu w biegu na 10 km w 
Szpindlerowym Młynie. Styl Kwapię 
nia odbiega od klasycznych wzorów, 
ale nie jest on wyjątkiem, bo wszy
scy pamiętają, ile złośliwej wesołości 
wywołał pod Giewontem znakomity 
trener fiński Lappalaineń (czy aby 
tak?), który w 1935 czy 36 roku 
uczył naszych narciarzy 'biegać. Dow 
cipnie górale orzekli wówczas, że Fin 
„chodzi" jak kot po ściernisku. Kwa
pień pracuje bardzo Intensywnie nad 
poprawieniem swego stylu. Wczoraj 
z taką pasją ćwiczył krok z odbicia, 
aż mu narta przy odbiciu z jakiejś 
muldy pękła. Dostał za to pochwałę 
od Orlewicza (nie za złamaną nartę, 
tylko za potężne odbicie).

Ale co to? Migają kije, furkoczą 
narty, a biegacza prawie nie widać 
z nad ziemi. To najmniejszy z biega
czy, Bukowski — żelazny reprezen
tant Polski w sztafecie 4 X 10 hm 
sadzi długim krokiem. Za nim idzie 
najgroźniejszy w biegach przeciwnik 
Kwapienia, najlepszy kombinator kia 
syczny 1 zarazem tegoroczny narclar 
skl mistrz Polski, Józef Daniel Krzep

towski. (Zwycięzcy w kombinacji" kla
sycznej przysługuje tytuł narciarskie 
go mistrza Polski na dany rok). Ża 
krępą sylwetką Krzeptowskiego po
dąża wysmukły »i jasny — akademic
ki mistrz świata w narciarstwie na 
rok 1949, triumfator ze Szpindlero-
wych Młynów Stefan Dziedzic,
który wczoraj przyjechał z Krakowa. 
— Ach, jak przyjemnie wyprostować 
kości po ślęczeniu nad książkami — 
myśli Stefan.

Idą „Zakopiańce" jeden za drugim.

sportu

Marzxe /esienne na Okęciu
organizowała Stal, Okęcie. Członkowie klubu, uczestniczyli natomiast to marszach, organizowanych na te
rmie Warszawy Fof° B‘ franckowiak

Zobowiązanie 
sędziów PZPN

NA ZAKOŃCZENIE kursu unifi
kacyjnego dla 180 sędziów pił

karskich w Warszawie, odbyła się 
odprawa, na której powzięto nastę
pującą rezolucję:

Sędziowie PZPN witając historycz 
ną uchwałę Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie kultury fizycznej i

postanawiają:
dążyć do jak najsilniejszego 
rozwoju organizacji sędziow
skiej, świadomej nowych za
dań w masowym ruchu spor 
towym Polski Ludowej;
rozszerzać swoją rolę wycho
wawczą i zwalczać wszelkie 
objawy szkodliwej działalno
ści w ruchu sportowym;
dążyć do wzmocnienia sił o- 
bozu postępu i pokoju;
organizować stałe szkolenie 
ideologiczne i fachowe sę
dziów piłkarskich.

ZAKLINACZ CZASU
Cicho! Walą kupą ślązacy. Idzie ni 

ski, ale mocarny Leopold Tajner, któ 
ry cały rok lata i skacze... Latem na 
szybowcach jako instruktor i na 
skoczni słomianej własnej konstruk
cji, a w zimie na skoczniach Zakopa
nego, Szczyrku, Wisły, poważnie za
grażając w kombinacji klasycznej 
Krzeptowskiemu. Sunie starosta i naj 
starszy zawodnik obozu 37-letni Ja
siu Haratyk, z którym wsiadasz w 
Zakopanem do pociągu 1 po 5 godzi
nach wysiadasz w Krakowie z wraże
niem, że podróż trwała zaledwie 15 
minut. Wielki to gawędziarz i najwe 
selszy narciarz od Krynicy aż po 
Szklarską Porębę. Brak wśród śląza
ków mistrza Polski na 30 km Holek- 
sy, który złamał nogę 1 nie ma na
dziei na jego start w tym sezonie.

34 biegaczy mignęło przed oczyma 
w ciągu kilku sekund. Przypiąłem 
narty i zerwałem się lecieć za nimi... 
Ale gdzie ich tam zgonisz! Tempo 
ostre — 10 km w 52 minuty. Zata
czając olbrzymie koło na południowy 
wschód od Zakopanego, mijają wyło 
ty dolin Białego, ku Dziurze, Strąży
skiej, Małej Łąki, skaczą przez nieza 
marzłe potoki, jak węże ślizgają się 
między krzewami, strącają świeży 
śnieg z gałęzi drzew, mijają Hrubę, 
Głowy Ich w obłokach pary, którą 
wyrzucają otwarte usta. Teren tu 
urozmaicony. Biegacze zmieniają 
styl, aby nauczyć się dawać wypo
czynek różnym partii mięśni... -Styl 
biegacza, jak upierzenie ptaka do ro
ślinności, przystosowuje się do tere
nu.

Na Kirach w Kościeliskach mają 
oddech. Ale nie długo. Wnet robią pę 
tlę na 700 m długą i sunąć wokół je 
den za drugim ćwiczą kroki... Kroki 
zwykłe, z odbicia, trójkroki... W za
stępstwie Orlewicza koryguje ich Si
tarz.

nuje się,‘"głośne - jut dzisiaj doświad- — 
ozenie nad otrzymywaniem z lekko
atletycznych talentów biegowych dro 
gą syntetyczną (warunki fizyczne + 
wyszkolenie narciarskie) — narcia- 
rek-blegaczek. Funkcje głównego la 
boranta spełnia tu naturalnie Orle
wicz.

Nie jest to kurs dla analfabetów 
narciarskich, bo każda z dziewcząt 
przynajmniej dwa lata jeździła na de 
skach, a niektóre zdążyły się już na
wet pomanierować, ale mimo to, a 
może właśnie dlatego trener Orlewicz 
przechodzi z nimi elementarz biegów 
narciarskich.

Na małej pętli 10 narciarek, zgrza. 
nyćh, z odwiniętymi rękawami praco
wicie ćwiczy odepchnięcie dwoma kij ■ 
kami na razie bez pracy nóg.

— Tak! Mocno! Nie zginać rąk w 
łokciach. Pochylić się do przodu... 
Nie wyskakiwać do góry, jak wróbel 
na sznurku! — twarz trenera też zla
na jest potem, ale „Maryna", jak gó 
nazywają przyjaciele, nie ustępuje. 
Jeszcze raz i jeszcze raz! Po każdym 
objechaniu pętli Orlewicz sam poka
zuje jak wygląda poprawnie wyko
nane ćwiczenie. Te chwile treningu 
dziewczęta lubią najwięcej. Jeden z 
naszych najlepszych biegaczy krót- 
kodystansowych, akademicki wice
mistrz świata z 1939 roku jest praw
dziwym wirtuozem biegów narciar
skich. Jego płynne, posuwiste ruchy 
wywołują westchnienia: — Kiedy my 
tak będziemy.

W NARCIARSKIEJ PROBÓWCE
A Orlewicz?.. W wyBłoneczn'onym 

[tyglu Kalatówek poniżej hotelu doko |

OBIEKTYW I „CHYBAJKA"

Teraz ćwiczą przekraczanie muld 
i wreszcie skoki na prowizorycznej 
„chybajce". Nawet wymierzony obie* 
ktyw; wesołego „lajkarza" ule'po
wstrzymał trochę wystraszonych nar
ciarek od zawarcia bliższej znajomo
ści ze śniegiem...

Najlepsza biegaczka na obozie Step 
kówna ćwiczy na razie ze zjazdow
cami. Wśród pozostałych najwięcej 
pilności i zaciętości w treningu .wy
kazuje; Bulżanka, Cięclałówna, Szu- 
tówną...

Czy wynik doświadczenia na Kala
tówkach będzie pozytywny? Trudno 
teraz' coś powiedzieć. W każdym ra
zie na pewno nie wszystkie skosaaró- 
wane biegaczki in spe osiągną po
ziom, Loteczkowej czy Staszel-Polaą- 
kowej, triumfatorki biegu klasyczne
go w 1 zawodach FIS w Zakopanem 
w 1929 roku.

| Jerzy R. Suszko.
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Szermierze radzieccy zrywają z szablonem Problem Nr 1 PZT
W CZASOPIŚMIE „Sowietskij

Sport" ukazał się b. ciekawy 
artykuł zasłużonego mistrza sportu 
ZSRR — W. Arkadjewa, który, oma
wiając wyniki mistrzostw, porusza 
szereg interesujących i aktualnych za 
gadnień, które muszą zaciekawić i 
naszych szermierzy.

Mistrzostwa ZSRR, rozegrane w 
Tbilisi wykazały ogromne podniesie
nie się klasy czołowych szermierzy ra 
dżieckich we wszystkich broniach. 
Przed kilku jeszcze laty walki o czo
łowe miejsca toczyły się z reguły po
między nieliczną grupą znanych za
wodników. Obecnie ujawnił się cały 
szereg nowych utalentowanych zawo
dników, którzy z ogromnym entuzjaz 
mem i zacięciem prowadzili walki z 
najsilniejszymi rutyniarzami. Pomi
mo, że ogólny poziom tych ostatnich 
podniósł się znacznie, jak stwierdza 
Arkadjew, to tylko jednemu z nich 
(Wyszpolski) udało się utrzymać mi
strzowski tytuł z roku zeszłego.

Mistrzami ZSRR na r. 1949 zo
stali; floret — A. Adarow (trener— 
Gołownia), floret — N. Szitikowa 
(trener — W. Arkadjew), szabla -— 
W. Wyszpolskij (trener — Mordo- 
win)( szpada — A. Ponomariow i 
bagnet — W. Mielników (trener — 
Moczalin).
Nie przytaczajmy za Arkadjewem 

szczegółowego omówienia charaktery 
stycznych cech i tych, którzy im za
grażali najbardziej. Ciekawym jest 
jednak zapoznanie się chociaż ogólne 
ze zdaniem Arkadjewa co do obecne
go stanu szermierki w Związku Ra
dzieckim, jej ogromnego rozwoju i 
tych trudności, które musi ona je
szcze przezwyciężyć, dążąc do wciąg
nięcia jak najliczniejszych mas.

ZMIANA TECHNIKI RUCHÓW 
Zdaniem Arkadjewa, obecnie u czo

łowych szermierzy wyraźnie zmienia

Prenumeratorów 
prosimy o uwagę

NIERZADKO zdarza się, że nasi 
Prenumeratorzy nie otrzymują 

„Przeglądu Sportowego". Piszą wów 
czas listy. Ton jest różny, zależnie 
od temperamentu, humoru i nastro
ju. Nic brak i choleryków, którzy 
nie szczędzą mocnych słów na temat 
nieporządków i chaosu.

Rozpoczyna się więc dochodzenie, 
które w olbrzymiej większości wy
padków kończy się... niemożnością 
dania odpowiedzi reklamującemu.

A wynika to stąd, że ci, którzy 
najwięcej narzekają na nieporządki, 
sami nie bardzo w ladzie utrzymują 
„swoje szufladki". W przeciwnym 
wypadku nie zdarzałoby się, jak to 
zrobił np. ob. K A N I E K Włodzi
mierz z Żyrardowa, który na prze
kazie PKO wypisał wprawdzie swo
je imię i nazwisko (miejsce pocho
dzenia odczytaliśmy ze stempla po
cztowego), natomiast zapomniał o 
ulicy.

W innym wypadku wina obarcza 
agencję pocztową. Mamy przed so
bą przekaz na 200 zl, nadany przez 
jakiś urząd pocztowy, który nie był 
łaskaw zaopatrzyć przekazu, o ile 
już nie w napis nadawczy, to przy
najmniej w wyraźną pieczęć, która 
pozwoliłaby zorientować się, dokąd 
skierować należy zamówione „Prze
glądy".

Tak więc, nie odżegnując się by
najmniej od pomyłek, które zdarza
ją się również naszej Administracji, 
prosilibyśmy uprzejmie naszych Pro 
numeratorów w przyszłości przed 
oddaniem przekazu na pocztę skon
trolować, czy jest on dokładnie wy
pełniony. a gdyby wówczas nie do
pisała Administracja, prosimy nie 
żałować ostrych słów.

Z identycznym apelem zwracamy 
się do agencji pocztowych przyjmu
jących tzw. prenumeratę zlecenio
wą, by nie ograniczały się do przyj
mowania pieniędzy, lecz na przeka
zach kierowanych do ^nas podawały 
swe miejsce pochodzenia przynaj
mniej przy pomocy nadającej się do 
odcyfrowania pieczęci.

■ Co powiedziawszy, życzymy za
równo naszym Prenumeratorom, jak 
i Agencjom Pocztowym wesołych 
świąt i większej uwagi w przyszłymroku. Redakcja

Uwaga! Uwaga!

Narciarze
Sprzęt i ubiory narciarskie naj
lepszego gatunku dostarcza skła
dnica sportowa „Maraton", 
w Warszawie, PI. Zbawiciela róg 

Mokotowskiej.
Montaż i kantowanie nart.
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i szukają nowych dróg
się technika ruchów w walce. Posu
wanie się na polu walki, praca nóg 
i tułowia stają się swobodnymi i na
turalnymi, w związku z rosnącą umie 
jętnością mistrzowskiego władania 
bronią. Szermierze w akcjach uwal
niają się od dawnego akademickiego 
szablonu. Zjawiają się nowe działa
nia, nazw których nie ustaliła je
szcze terminologia szermiercza.

Równolegle z- techniką wzbogaca 
się również’i taktyka walki. Wzboga 
cenie się sposobów obrony zmusza 
atakować przez zaskoczenie i szeroko 
stosować natarcia zwodzone. Wyczu
wa się przemyślaną pracę szermierzy 
nad praktycznym rozwiązaniem tak
tycznych zagadnień. W taktycznej 
wynalazczości zawodników coraz ja- 
skrawiej przebija się ich indywidual
ność.

Teraz staje się jasne, że sama tyl
ko precyzyjna technika i szybkość 
nie mogą zapewnić sukcesów, o ile 
nie są wsparte taktycznym przygoto
waniem do walki. Taktyka walki sta 
la się specjalną troską trenerów w ich 
pracy z uczniami. Nic więc dziwne
go, że nawet najwybitniejsi szermie
rze, którzy zatrzymali się w rozwoju 
taktyki, ulegli w obecnych mistrzo
stwach niepowodzeniom (M. Sazo- 
now, I. Komarow, I. Tarasów, K. Tu 
manow, M. Boczańska, B. Bułeczko i.

TEORIA NIE NADĄŻA 
ZA PRAKTYKĄ

Omawiając trudności, jakie pokonu 
je zwycięsko rozwijająca się szermier 
ka radziecka, Arkadjew radzi zwró
cić poważną uwagę na pozostawanie 
w tyle teorii, która już nie nadąża 
za praktyką. Obecni trenerzy i zawo 
dnicy nie mogą zadowolić się dawny 
mi podręcznikami szermierki i wyja
śnieniami starej literatury fachowej. 
Na ogół zawodnicy i trenerzy mają 
obecnie zbyt mało twórczego kontak
tu w sprawach teorii szermierki i nie 
mają dostatecznej możliwości plano
wo i systematycznie dzielić się do
świadczeniami. Powoduje to, że wielu 
z nich idzie fałszywą drogą, trwoniąc

Kryte korty w Katowicach 
pomogą w treningach

— Kryte korty katowickie, które maję 
być niedługo oddane do użytku, nie bę
dę nadawać się do rozgrywania turnie
jów — twierdzi wiceprezes Olszowski, 
który powrócił niedawno ze ślęska. Nie
stety wybiegi sę za małe. Korty katowi
ckie budowane są w dużej hali powysta- 
wowoj. Będę ono miały nawierzchnię de
skową. Obok, w drugiej hall buduje się 
również dwa kryle korty o nawierzchni 
ziemnej. Boczne wybiegi I tu będę miały 
tylko półtora metra. Przy poważnej grze 
deblowej Jest to stanowtzo za mało. Nfie
należy tym Jednak specjalnie mar- 
twlć — ciągnie wiceprezes — korty kato
wickie będą miały bezcenną wartość dla 
treningu zimowego, który dotąd byt pra
wie zupełnie wykluczony.

— Hala w Gliwicach ma również małe 
rozmiary. I ona przeznaczona będzie dla 
treningów. W Gliwicach ma powstać no
wa hala, w której wybudowane korty bę
dą już posiadały wymagane rozmiary do 
gier turniejowych.

— Rozmawiałem w Katowicach — koń
czy inż. Olszowski — z ref. sportowym 
ORZZ Grajkowskim, który oświadczył, Iż 
pęd młodzieży robotniczej śląska do te
nisa jest tak silny, że ORZZ wystąpi do 
naczelnych władz sportowych, by tenis 
otoczyć większą niż dotychczas opieką.

Magdalena Samozwaniec

Niepokoi olimpijski
(Na marginesie nowego zbioru poczyj Józefa Prutkowskiego p. t,: „Stro
fy Olimpijskie" (nakładem wyd. „Prasy Wojskowej").

0LACZEGO zwykło się mówić ,,spo 
kój olimpijski", kiedy bogowie 

Olimpu nie odznaczali się wcale spo
kojem i prowadzili bardzo bujne i ru
chliwe życie I — Wielkie międzynaro
dowe igrzyska sportowe, noszące na
zwę „Olimpiad", też jako wielkie fe
stiwale sprawności fizycznej nie po
siadają w sobie nic z „olimpijskiego 
spokoju". Ukazują nam one, że „król 
zwierząt", czyli człoiciek, poza swoi
mi umysłowymi właściwościami, po
trafi wyrobić w sobie: zwinność wie
wiórki, gibkość jelenia lub sarny, lek
kość ptaka i że w wodzie będzie się 
czuł równie swobodnie jak ryba. — 
Oprócz „olimpijskiego spokoju" mło
dych, zdrowych ciał, istnieje również 
u pewnych niepospolitych jednostek 
i „niepokój olimpijski" mózgu. Ten 
niepokój połączony z talentem — ro
bią właśnie, poetę!

Każdy prawdziwy poeta zaczyna 
swoją twórczość od wzorów antycz
nych. Spaceruje po Olimpie jak po 
szczycie Kasprowego i zna doskonale 
wszystkich jego mieszkańców. Z bo
gami greckimi jest za pan-brat, jedną 
ręką glaszcze łabędzia od Lcdy, dru
gą klepie poufale po ramieniu boga 

niepotrzebnie energię na pokonywa
nie, dawno już zwalczonych, trudno
ści.

BŁĘDNE POGLĄDY
Arkadjew uważa, że głównym po

wodem, hamującym należyty, maso
wy rozwój sportu szermierczego jest 
niewłaściwy stosunek do niego niektó 
rych kierowników kultury fizycznej, 
którzy twierdzą, że szermierka jest 
niepotrzebnym, historycznym już tyl 
ko przeżytkiem. Przy tak często for- 
malistycznym poglądzie na sprawę 
historycznego dziedzictwa, można by, 
jak mówi Arkadjew, negować celowo 
ści uprawiania np. lekkoatletyki, w 
której używa się jeszcze oszczepy, dy 
ski i sztafetowe pałeczki, śmiesznym 
byłoby negować wartości niektórych 
sportów dlatego tylko, że korzystają 
oni w ćwiczeniach z atrybutów daw
no minionych czasów.

Ludzie radzieccy, jak stwierdza Ar
kadjew, uprawiając szermierkę, wkła 
dają w starożytną formę sportową 
nową zupełnie treść, powodującą wy 
chowanie cech i nawyków, niezbęd
nych człowiekowi radzieckiemu. Szer 
mierka może i musi stać się popular 
nym wśród młodzieży rodzajem ćwi
czeń fizycznych — jednym ze środ
ków wciągnięcia szerokich mas do 
sportu i k. f. Jest ona włączona do 
słynnej radzieckiej odznaki sprawno 
ści fizycznej — G. T. O. i rozwija ce
chy obywateli, które podnoszą obron
ność kraju.

10 PROC. — TO ZBYT MAŁO
Młodzież samorzutnie garnie się do 

jej uprawiania i trzeba jej dać tylko 
dostateczną ilość sekcji szermier-

Is Wrocławia niszczała basen wioślarski
a Poznań utknął w połowie drogi

W
pełne

SALI konferencyjnej GUKF-u 
odbyło się 18 bm. pierwsze 

zebranie nowego Zarządu Pol.
Zw. Wioślarskiego, przeniesionego z 
Bydgoszczy do Warszawy (lokal Zw. 
gmach ,,Ogniska" przy ul. Konopnic
kiej 6).

Zebranie zagaił naczelnik ob. Mil
ler.

Funkcje obsadzone zostały następująco: 
przewodniczący Kopczewskl Eugeniusz (KC 
ZZ), I wlceprzew. Olszowski A. (Ogn.), 
II Jurkowski St. ' (Poznań), sekret. Burzyń
ski W. (Związk.), skarbn. Jarecka E. (Zw.), 
kler. org. I plan. Kornacki Z., z-ca Wlrski 
91., kier. wydz. sport, inż. Byszewskl St. 
(Ogn.), kier. w. wyszkol. Nowotka W. (O.), 
kier. spr. sędz. Dlugoszewskl J. (AZS — 
Kraków), kier, wiośl. kobiec. Architówna 
St. (Zw.), kapitanat Inż. Bujwid (AZS — 
Wrocław), Cepek W. (Ogn ), Tomczak W. 
(Zw. — Bydgoszcz), ref. turyst. Vetter E.

Ottinowski (Zw.), 
J. (Ogn.), czł. Za- 
(Ogn., Kuligowski 
Choiński (Ogn.), 
Stańczykiewicz E.

(Zw.), ref. adm. gosp. 
ref. propag. Bednarski 
rządu: Kaczmarski St. 
Fr. (Bydgoszcz), z-cy: 
Kopczyńksl St. (Ogn.), 
(Ogn. — Kalisz), Szenfeld M. (Ogn.).

Zapoznano nowych członków Zarżą 
du z działalnością wg struktury orga 
nizacyjnej nowego statutu, dającego 
poszczególnym kierownikom . wiele 
inicjatywy i samodzielności.

Kapitanat 3-osobowy został roz
dzielony na główne ośrodki wioślar

Zeusa. Jeździ kajakiem na wodach 
Styksu, bez lęku zapuszcza się do cze 
luści Hadesu, a potem ze swobodą 
wytrawnego dżokeja, dosiada legen
darnego konia Pegaza, ów „niepokój 
olimpijski", pierwszy warunek praw
dziwego poety, ujawnia się już w 
pieneszym zbiorze wierszy Prutkow- 
skiego, wydanym jeszcze przed woj
ną, pod skromnym tytułem: „Sondy", 

Twórczość Józefa Prutkowskiego, 
bardzo niesłusznie włożono do szufla
dy biurka zwanego „Satyrą". A prze
cież humor — to tylko gaz od praw
dziwego poważnego talentu i najlep
si nasi satyrycy byli przeważnie ci, 
których jedne wiersze doprowadzały 
czytelników do płaczu ze śmiechu, a 
drugie do łez ze wzruszenia. Spójrz- 
my na twórczość Juliana Tuwima, z 
jednej strony naprawdę wielka poe
zja, z drugiej cięta satyra, humor i 
dowcip. Ten sam objaw połączenia 
humoru z najtkliwszą liryką dostrze
gamy w poezjach Marii Pawlikow
skiej-Jasnorzewskiej i w twórczości 
I. K. Gałczyńskiego. W sporcie jest 
to samo: efektowny skok do wody z 
trampoliny z wysokości kilku met- 
trów, a potym figle: nurki < sztuczki

czych, sprzętu i instruktorów, by 
wciągnąć do uprawiania jej najszer
sze masy sportowców. Arkadjew tiwa 
ża, że obecny procent sportowców ra 
dżieckich, uprawiających szermierkę 
jest stanowcza zbyt mały i musi być 
znacznie zwiększony. Gdy mówi on, 
że obecnie uprawia gszermierkę nie 
wiele Więcej niż 10% sportowców Zw. 
Radzieckiego, widzimy dopiero jak da 
leko w tyle pozostaje popularyzacja 
szermierki u nas. Moglibyśmy tylko 
życzyć sobie, by w roku 1950 upra
wiało u nas szermierkę ilość sportow 
ców równa np. 10% samych tylko na
szych piłkarzy.

BRAK SĘDZIÓW
Z artykułu Arkadjewa dowiaduje

my się również, że szermierka ra
dziecka odczuwa, tak jak i nasza, po 
ważny brak wykwalifikowanych kadr 
sędziowskich i że szuka możności ra 
dykalnego rozwiązania tego palącego 
problemu. Regulamin Zawodów, wy
dany w 1948 r. wymaga ież teraz już 
pewnych poprawek, jak np. zasady 
rozgrywania zawodów szpadowych 
przy pomocy aparatów elektrycznych.

Stwierdzając raz jeszcze rozrost ilo 
ściowy czołowej grupy szermierzy ra 
dżieckich i duży ich postęp pod wzglę 
dem techniki i taktyki oraz znaczny 
przyrost ogólnej ilości uprawiających 
szermierkę, Arkadjew uważa że po
ziom przeciętnych szermierzy prowin 
cjonalnych na ogół jest niski. Propo
nuje on zwołanie ogólnozwiązkowej 
konferencji naukowej, poświęconej za 
gadnienlu radzieckiej szkoły szermier 
ki. Konferencja ta miałaby za zada
nie udostępnić dla ogółu doświadczę 
nia czołowych działaczy szermierki 
radzieckiej i przyczynić się tym sa
mym do jej dalszego masowego ro
zwoju.

skie — Bydgoszcz, Warszawa i Wro
cław, niezależnie od tego, gatunkowy 
ciężar pracy szkoleniowej spoczywać 
będzie w ręku kierownika wyszkole
niowego.

SPRAWA TRENERÓW
Z uwagi na trudności sprowadze

nia trenera zagranicznego, którego 
możemy zastąpić najlepszymi siłami 
własnymi, będą wykorzystane możli
wości wysłania kilku naszych trene
rów na kilkumiesięczny okres za gra 
nicę. Głównym celem tych wypraw 
będzie obserwacja, wzgł. po prostu 
przeprowadzenie pewnego studium 
różnorodnych systemów stosowanych 
w wioślarstwie za granicą i najbar
dziej praktyczne zastosowanie zdoby 
czy na własnym terenie.

Między innymi postanowiono zorga 
nizować w r. 1950 obozy wyszkole
niowe wiośl, w okręgach Bydgo
szczy, Poznania, Warszawy 1 Wro
cławia. Nad obozami czuwać będą 
komisje szkoleniowe, składające się 
z delegatów środowisk społecznych. 
Obozy wioślarskie posiadać będą cha 
rakter szkoleniowy dla przygotowa
nia narybku instruktorskiego, unifi
kacyjny oraz wyczynowy.

Z informacji delegata wrocław
skiego inż. Bujwida, a jednocześ-

w wodzie. Dobry pływak potrafi być 
jednocześnie delfinem, który psoci w 
wodzie jak dziecko 1 rybą głębinową.

W pięknych wierszach Józefa Prut- 
kowskiego jest poza -tym jeszcze je
den element, którego nie ma w poe
zjach wyżej wymienionych poetów, 
jest nim połączenie wybitnego znaw
stwa wszelkiego rodzaju sportu z po
ezją. Czytając „Strofy Olimpijskie" 
wie się napewno, że ich twórca to 
również ś sportowiec, który zna się 
równie dobrze na lekkoatletyce, jak 
na boksie, tenisie i piłce nożnej.

,,Strofy Olimpijskie" to książka, 
która powinna się znajdować w domu

każdego sportowca, ażeby mu poka
zać, że można połączyć sprawność fi
zyczną z poezją, i żc sport nie musi 
zamykać głowy, ale przeciwnie, po
winien ją otwierać i skłaniać do my
ślenia, < że nowy człowiek w nowej 
Polsce, człowiek wolny i pozbawiony 
niezdrowych, krwawych marzeń o 
„wojence", powinien umieć połączyć 
sprawność fizyczną z wykształceniem 
i zdolnością myślenia.

Sportowcy! Nauczcie się na pamięć 
jednego z najbardziej społecznych 
wierszy, jakie po wojnie zostały na
pisane, a jest nim wiersz z wyżej wy
mienionego zbiorku pod tytułem:

„LIST DO DALEKIEGO TENISISTY"

— Nie buduj baz przeciw braciom w zimnym i obcym porcie.
— Nie twórz ,,rakiety śmierci", która i ciebie ujarzmi.
— Wj/sfąp przeciwko mnie, bracie, na elastycznym korcie, 
— Uderz rakietą, której struny dźwięczą przyjaźnie.

— Niechaj się w żadnym schronie, żadna nie kuli matka, 
— Bomb rakietowych stalaktyt niech nie narasta nad miastem.
— Niech mnie od ciebie oddziela zwyczajna, biała siatka
— A nie hasieki i miny i ostre-druty kolczaste.

— Po cóż wśród białych bandaży w gorączce i niepokoju
— Liczyć sekundy, sercem ściśniętym przez pięść chloroformu. 
— Przerzućmy te białe wstęgi przez biały plac naszych bojów 
— I zamiast błyskać bagnetem, błyskajmy stylem i formą.

JAN BEDNARSKI

— Nie wierz chłodnym < obcym kibicom naszych śmierci, 
— Dla których bomby, eksplozja, to zwykłe giełdzie,rskie scherzo. 
— Ohćiałbym cię, bracie, przycisnąć szerokim forhendem do piersi
— 1 uplasować wiersz swój jak celną piłkę na sercu,
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lo opieka nad kadra młodzieżowa

WZROST.masowości tenisa w sze
regach młodzieży -robotniczej, 

wzmożenie opieki nad juniorami, i no
wy zastrzyk sprzętu dla nich — takimi 
problemami m. in. zajmował się zarząd 
PZT na ostatnim zebraniu.

W minionym sezonie przeprowadzono 
kilka licznie obsadzonych turniejów dla 
juniorów, a w pamiętnym turnieju w Za 
brzu wzięli udział najmłodsi adepci te
nisa •— synowie śląskich robotników, któ 
rzy zupełnie nieźle radzili sobie z ra
kietą i inałą piłką. PZT uznał, iż impre
zę tego ro Vaju należy rozszerzyć na ca
ły kraj i w rezultacie w roku przyszłym 
postanowił przeprowadzić po raz pierw
szy tzw. pierwszy krok tenisowy dla mło
dzieży robotniczej w skali ogólnopol
skiej. We wszystkich województwach, a 
nawet i niektórych powiatach odbyć się 
ma cykl turniejów dla młodzieży. Cen
tralny turniej, który zgromadzi najbar
dziej uzdolnioną młodzież odbędzie się 
na Śląsku. Nadto w ramach Czynu Sta
linowskiego — PZT zobowiązał się roz
prowadzić 100 rakiet wśród najmłod
szych tenisistów rekrutujących się z kia 
sy robotniczej.

KADRA JUNIORÓW
Tyle o staraniach PZT dotyczących 

akcji masowej. Na zebraniu przyrzeczo
ne sobie również otoczyć specjalną opie 
ką czołową kadrę juniorów. W tym celu 
poszczególni członkowie zarządu wzięli 
na siebie odpowiedzialny obowiązek — 
roztoczenie opieki nad kilku najlepszy
mi młodymi zawodnikami. Wiceprezes 
Olszowski troszczyć się będzie o postę
py Kudlińskiego i pary deblowej Radzio 
— Kudliński. Wydaje się nam, że inż. 
Olszowski dokonał trafnego wyboru. 
Kudliński nie jest łatwy w prowadzeniu 
(koledzy nazywają go „filozofem teni
sa"), a problem wychowania debla pol-

nie apelu tegoż skierowanego do 
przedstawiciela GUKF oraz Zarżą 
du PZW, dowiadujemy się o rze
czy, która po 5-ciu latach odrodzo 
nej niepodległości Państwa, nie 
może pozostać bez komentarzy.
Otóż w budynku Il-gb Gimna

zjum wrocławskiego przy ul. Par
kowej, znajduje się basen wioślar 
ski, nadający się również do kaja
ków i kanoe, mieszczący się w 
skrzydle budynku, które jest cał
kowicie urządzone pod względem 
sportowym. Pomimo wysiłków dy
rektorki 
basenu i 
ehomić i 
wymaga

gimnazjum Witekowej, 
urządzeń nie można uru- 
oddać do użytku, bowiem 
on pewnego remontu, do 

którego Wrocławska Dyrekcja Od 
budowy od dłuższego czasu nie 
przystępuje, chociaż... pieniądze na 
ten cel podobno otrzymała.
Rzecz jest istotnie w obecnej do

bie nie do pomyślenia, by obiekt spor 
towy na poziomie europejskim leżał 
odłogiem, przy tak dokuczliwym bra
ku basenów, sal i urządzeń. Niewia
domo, czy przeszkody są istotne, czy 
też jest to jakieś „widzimisię" Wro
cławskiej Dyr. Odbudowy.

Jedną z bolączek naszego wioślar
stwa pozostaje ciągle, brak w Pol

skiego z prawdziwego zdarzenia — jest 
sprawą o której mówi się od lat. Prakty- 
ka wykazała, że jakiekolwiek próby kle- 
cenią pary deblowej z dwóch dobrych 
tenisistów — nie juniorów — nie da
wały pozytywnych wyników. Najwyższy 
już czas, by deblem Radzio — Kudliń
ski zająć się starannie i dać młodym oka 
zję częstego grania i w treningach i tur
niejach. Za dwa lata powinni obaj stwo
rzyć najlepszą parę kraju. Jeśli nie —~ 
będziemy musieli czekać znowu kilka 
łat ńa ich następców.

OPIEKUNOWIE I PUPILE
„Niańką" Radzia będzie członek za* 

rządu Chaliier. I ten wybór ?jest szczę* 
śliwy, gdyż p. Chaliier nie raz towarzy
szył mistrzowi juniorów w jego podró- b 
żach zagranicznych i wyśmienicie zna 
wady i zalety Radzia. Wiceprezes Żmi- 
chowski opiekować się będzie junior* 
kiem „Spójni" Kosakowskim, na które
go uwagę zwrócił już jego obecny instruk 
tor — Bełdowski, za postępy ;młodzika 
Radziwonko „odpowiada" skarbnik Sła- 
bolepszy, wreszcie sekretarzowi zarządu 
Zawadzkiemu przypadł w udziale wyjąt
kowo odpowiedzialny, ale i wdzięczny 
obowiązek — troska o rozwój najwięk
szego talentu tenisowego, który wykazu
je stawiająca pierwsze kroki 10-letnia 
Basia Panasiuk. Jest to mała dziewczyn
ka, która niedawno jeszcze podawała pił 
ki na kortach warszawskiej Legii. Wi
dzieliśmy kilkakrotnie jej maleńką syl
wetkę na korcie. Ten problem opieki 
jest najtrudniejszy, gdyż sekretarz Za
wadzki będzie miał do czynienia z dzie
ckiem. A sprawa warta jest zachodu. Ja- 
dwiga Jędrzejowska powiedziała w leciel

— Moją najgroźniejszą rywalkę będzie 
właśnie Basia. Dziewczynka ma talent i“ 
dlatego liczę na nią, jako na moją'na
stępczynię. (Tom)

sce przepisowego toru regatowego, 
który by posiadał dystans 2.000 m. 
Wprawdzie posiadamy szlak wodny 
wielotorowy w Bydgoszczy, lecz 
dystans jego wynosi tylko 1.700 m i 
do rozgrywek mistrzostw Europy, 
wzgl. świata, jest nieprzepisowy. Po 
siadamy co prawda tor wodny ó prze 
pisowym dystansie we Wrocławiu, 
lecz tylko na trzy, a nie na sześć ło
dzi.

W Poznaniu natomiast posiadamy 
niewykończony tor regatowy — po* 
łożony na jeziorze Maltańskim, znaj- 

’ dującym się prawie w mieście.
Miasto Poznań zdobyło się na b- 

gromny wysiłek, wykładając ostatnio 
, 160 milj. zł na prace remontowe. O- 

becnie roboty są wstrzymane z braku 
kredytów, a tym samym grozi zmar 
nowanie olbrzymiego nakładu pracy 1 
pieniędzy już włożonych. Pozostaje 
jeszcze do wybrania ok^ 80.000 m 
sześć, ziemi, ustawienie śluzy, wybu
dowanie hangarów i trybun wzdłuż 
toru. Do całkowitego wykończenia i 
oddania do użytku toru na 6 łodzi, a 
więc dorobku inwestycyjnego nasze
go wioślarstwa, którego mógłby nam 
cały świat wioślarski pozazdrościć, 
potrzeba 80 milionów zł. Tor jest 
tym bardziej idealny, że osłaniają go 
przed wiatrami zalesione wzniesie
nia.

Znając hart i zaparcie poznania
ków, wierzymy, że „Tor Maltański" 
byłby wykończony w czerwcu 1850 r., 
gdyby znalazły się kredyty.

Rok 1951 przyniesie nam pierwszą 
Spartakiadę w stolicy, w której rywa 
llzować będziemy ze sportowcami 
wszystkich państw socjalistycznych. 
Wioślarstwo polskie jest dostatecz
nie predystynowane do tych wielkich 
zawodów, lecz pozostaje tutaj jedno 
bardzo ważne „ale"... Spartakiada 
wioślarska odbędzie się tylko w za
leżności od wybudowania w W-wiS 
odpowiedniego toru regatowego.

Wierzymy, iż obie powyższe spra
wy zainteresują żywo GUKF. -
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Koniec epoki Kalbarczyka?
Młodzież łyżwiarska

SENSACYJNY meldunek z Karpacza o porażce Kalbarczyka z Le
wandowskim wywołał zrozumiałe poruszenie w światku sporto
wym. Koniec epoki Kalbarczyka — okrzyknęło wielu znawców, za

cierając ręce z radości. Wreszcie młodzież dochodzi do głosu. Łyż
wiarstwo wkroczyło na nowe tory — zaczęto się entuzjazmować.

o detronizacji mistrza
Dialog 

o „zapalonych sportowcach"

Posłuchajmy, co na len temat mówi 
dwudziestokrotny mistrz Polski Janusz 
Kalbarczyk, któremu zawdzięczamy, pra
wdę mów-ąc, wszystko to, co w tej chwili 
dzieje się w łyżwiarstwie szybkim.

— Niech pan mi powie bezstronnie— 
rozpoczął Kalbarczyk — czy ja powi
nienem jeszcze startować. Mnie się zda- 
je, że muszę jeździć. Młodzież walcząc 
ze mną ma nie tylko miernik postępów, 
ale i doping. Pokonać Kalbarczyka — I 
to dla wielu z naszych łyżwiarzy jedyne , 
marzenie — mówi bez cienia zarozu
miałości dwudziestokrotny mistrz Pol
ski.

— Wszystko zależy od pana — mó
wię. — Są sportowcy, którzy tylko o 
tym myślą, żeby zejść z boiska bez po
rażki. Są też tacy, którzy nie boją się 
przegranej (zdaje się, że ci dopiero są 

• sportowcami z prawdziwego zdarzenia), 
a swoje doświadczenia przekazują mło
dzieży w bezpośredniej walce.

— A więc będę startował w najbliż
szych mistrzostwach Polski — zazna
czył Kalbarczyk i zaczął mówić o zwy
cięzcy ostatnich zawodów.

Poszliśmy na Mały Staw bez żadnych 
nadziei. Tam jednak zobaczyliśmy lód. 
Szliśmy doń po deskach, drabinach itp. 
Płaszczyzna lodowej tafli nie była wiel
ka, ale mogliśmy jeździć. Prócz łyżwia
rzy w samotni byli i hokeiści. W sumie 
z instruktorami 40 osób.

dzić „przekładanką", bo kręciliśmy się 
prawie w miejscu.

— Dolewski będzie w tym roku dzię
ki naszemu obozowi bezkonkurencyjny 
w hokeju — mówi zdecydowanie Kal
barczyk.

Rozmawiać z Kalbarczykami o łyżwiar 
stwie można by chyba do nieskończono
ści. Toteż lepiej zostawić niektóre te
maty na później — pomyślałem i uda
łem się do rywali mistrza.

DOLEWSKI ŁYŻWIARZEM

— Czy Dolewski naprawdę wygrał z 
panem — zwracamy się do Kalbarczyka, 
przerywając zachwyty jego małżonki.

_ Dolewski wiele skorzystał na byt
ności z łyżwiarzami. Nauczył się jeździć 
na łyżwach — mówi Kalbarczyk. ■— Nie 
był wcale gorszy od nas na treningach. 
Raz nas pobił, ale to nie było na nor
malnym torze. Jeździliśmy wtedy w wa
runkach, które bardziej odpowiadały 
hokeiście. Dolewski mógł cały czas jeź-

ŁYŻWIARSKA RODZINA
Nie bardzo wierzę w słowa mistrza i 

odwracam temat rozmowy.
— Czy córki pana już trenują?
Kalbarczyk w odpowiedzi... przynosi 

łyżw-y malej, ośmioletniej Bożenki.
— Wie pan, że ona w ubiegłym roku 

jeździła z matką i biła ją na starcie. Do 
30 metrów zawsze była pierwsza. To bę
dzie dobra łyżwiarka.

Starsza córa z zazdrością słucha po
chwał na temat młodszej. „A ja to co“ 
— mówią jej oczy — czy „nie nie u- 
miem jeździć?"

— Tradycje rodzinne — z uśmiechem 
mówi Kalbarczykowa. — Przecież i ja 
przekonałam się wreszcie do łyżwiar
stwa, choć pod presją małżonka od wie
lu już lat jeżdżę.

MŁODZIEŻ KNUJE ZAMACH
— Janusz będzie trzeci na 10 km, a 

kto wic, czy nie czwarty — powiedział 
Ritter — stawiając horoskopy przed mi
strzostwami Polski. Lewandowski, Głod- 
kowski i ja (Ritter chyba myślał o in
nej kolejności) — możemy wygrać z 
Kalbarczykiem. Janusz będzie mistrzem 
na 500 ni i 15.000 m. Na 5 km będzie 
miał ciężką walkę o tytuł, a na 10 km 
nie odegra zbyt wielkiej roli...

Młodzi łyżwiarze zaczęli toczyć zażar
ty spór, omawiając szanse swoje i innych 
w mistrzostwach Polski. Spór nie nadaje 
się do przedrukowania, ale oś jego na
leży wymienić i zaznaczyć.

Młodzież „nie chce się bać" Kalbar
czyka. Mówi już konkretnie o detroni
zacji .starego mistrza, który cieszy się...,
że znalazł następców. (S. S.).

Turystyczna forma wczasów

GO się właściwie dzieje z tym — Kiedy ostatni raz grałeś w 
waszym sportem? Zapytał futbol?

mnie wczoraj jeden z kolegów. — —- Dwadzieścia lat temu.
Robicie ze sportu jakąś niezwykłą , — A czy gimnastykujesz się ?
historię, jakby od tego kto wygra —Btale mam zamiar...
dziś lub jutro mecz, zależeć miały -— Więc widzisz, że nawet my- 
losy świata. Co się właściwie dzie- śląc tylko o tobie, d nawet • tylko
je z tym waszym sportem? o twojej stronie fizycznej, która

Chciałem zrobić od razu poważny podupadła — warto robić konferen 
wykład „niesportbwemu" koledze, cje sportowe. Przy ćżym, ty z pe
dle zacząłem inaczej: ' ’ ” wnością nie jesteś zarozumiały i nie

— Dlaczego mówisz,^ tym w a- twierdzisz, że te .„starcze" trudńo- 
szym sportem"? ■ ści sportowe są tylko tiooim przy-

— No, a czyim? Wiadomo, że klejem. Takich panów z brzusz-
waszym — napalonych sportow- hiem jak ty jest większość, a jeśli

nawet nie’mają brzuszka — rzadko
_ , . , . . , robią gimnastykę. I z tych wzglę-Te słowa przypomniały mi daw-

ne opowiadania starszych kolegów 
szkolnych, jak to pewien profesor 
matematyki, gdy odpowiedź znako-

dów też warto- robić konferencje

miłego już wówczas bramkarza pił
karskiego nie wypadła znakomicie, 
zwykł był mawiać;

— Ej, ty Mański, masz ciągle pil 
kę w głowie, co tam się jeszcze mo 
że zmieścić...

sportowe. . :
Ale to nie wszystko. . Wiem, że 

mieszkasz pod Warszawą i „ubó-
stwiasz wieś". Czy widziałeś kiedy 
pływającego chłopa? . ,

NASTĘPCA KALBARCZYKA
Z Lewandowskim nie będę miał ła

twej przeprawy. Jestem stary, to jest 
fakt. Wolno dochodzę do formy. Ale 
będę się starał, żeby na 500 m i 1.500 ni 
nie oddać pierwszeństwa. Lewandowski 
już dziś ma dobrą formę. Jest to chło
pak utalentowany, ma temperament, 
młodość i siłę. Prócz tego poprawił się 
kolosalnie technicznie. Może być zawód, 
nikiem wielkiej klasy.

Kalbarczyk zna swoją „trzódkę" do
skonale. Toteż zdziwiło mnie, że powie
dział „może być" zamiast „będzie" za
wodnikiem wielkiej klasy. Wątpliwość 
tę wywołała znajomość warunków, w ja- 
kich trenuje i żyje Lewandowski.

Zawodnik warszawskiej Legii mieszka 
w Pruszkowie z rodzeństwem i matką. 
Chodzi do szkoły, na utrzymanie rodzi
ny zarabia siostra.

GDYBY...
— Gdyby Lewandowski miał

warunki 
znacznie 
czyk.

Mistrz

życiowe, postępy jego’ 
.większe — powiedział

lepsze 
byłyby 

Kalbar-

Polski zatrzymuje się
żc.j na swym najgroźniejszym

najdlu- 
rywalu,

który ma 20 lat i prawic wszystkie da
ne, by być klasowym łyżwiarzem. O in
nych mówi Kalbarczyk mniej, ale z tą 
samą troską.

— W roku 1950 rozegramy pierwszy 
raz mistrzostwa Polski juniorów, bo 
doszliśmy już do tego, że mamy mło
dzież. Mistrzostwa juniorów odbędą się 
12 i 13 stycznia, mistrzostwa seniorów 
14 i 15 stycznia w Zakopapem. Mistrzo
stwa poprzedzi obóz kondycyjny dla 
kadry reprezentacyjnej. Rozpocznie się 
on 1 stycznia w Zakopanem.

W SAMOTNI
— A jak było na ostatnim obozie? — 

pytamy.
— Wspaniale — wtrąca Kalbarczyko

wa, była mistrzyni Polski w biegach 
lekkoatletycznych, a obecnie najlepsza 
łyżwiarka w Polsce.

Kiedy przyjechaliśmy do Karpacza 
było niemożliwie ciepło. Zdawało się, 
że obóz kondycyjno-instruktorski dla 
łyżwiarzy, to marzenie ściętej głowy.

najlepszym odpoczynkiem dla
TURYSTYKA była w Polsce przed 

wrześniowej niedostępna dla sze
rokich mas ludzi pracy. Dopiero w 

Polsce Ludowej rozwiązano ten pro
blem, nadając mu trzy zasadnicze kie 
runki: akcję wczasową, akcję tury
styczną krótkich wycieczek niedziel
nych i świątecznych i wreszcie obozy 
wędrowne.

Najbardziej sportową formą tury
styki są obozy wędrowne. Dają one 
odprężenie po zajęciach zawodowych, 
regenerują fizycznie i psychicznie, 
wpływają dodatnio na usposobienie i 
charakter. Turystyka współczesna wy 
rabia nie tylko płuca, serce i mięśnie, 
ale stwarza mocnego człowieka, uod
pornionego na wszelkie trudy i prze
ciwności życia.

Wydział W. F. i Sportu Związkowej 
Rady CRZZ opracował plan obozów 
wędrownych na rok 1950 dla piechu
rów, kolarzy, kajakowców i narcia
rzy. Plan przewiduje popularyzację 
turystyki w klubach 1 kołach, organi 
zowanie sekcji turystycznych w spor
cie związkowym, opracowanie wytycz 
nych organizacji wycieczek, szkolenie 
przodowników turystycznych i wre
szcie współdziałanie Związkowej Ra
dy z Funduszem Wczasów Pracowni
czych przy organizacji obozów wę
drownych.
AKCJA W R. 1950

W roku 1950 akcja obejmie 6.425 
osób. Rozdział miejsc między poszczę 
gólne zrzeszenia wygląda następują
co: Związkowiec — 1.163, Ogniwo — 
819, Stal — 818, Włókniarz — 751, 
Kolejarz — 587, Budowlani — 531, 
Górnik — 532, Spójnia — 752, Unia 
— 470.

Przed kandydatami stoją następu
jące trasy;

©Turystyczne wczasy narciar
skie na przełęczy karkonoskiej 
w Karkonoszach 1 Hali Szrenickiej 

nad Szklarską Porębą w okresie 
od 15.1 do 3O.in dla 400 chętnych 
gór, śniegu i nart.

©Nadmorski szlak kolarski 
ok. 300 km) w oparciu o bazy 
w domach wypoczynkowych: w Miel

nie, Darłówku, Ustce, Łebie, Lisim 
Jarze i Jastarni dla 140 kolarzy w 
okresie od 25.VII do 19.VUI.

©Szlak rowerowy na Mazurach 
(350 km) na trasie; Elbląg, 
Ostróda, Olsztyn, Lidzbark, Kę

trzyn, Węgorzewo, Olsztyn, Kruty
nia dla 480 kolarzy w czasie od 
15.vn do 20.VIII.

©Podgórski szlak rowerowy na 
trasie: Krynica, Piwniczna, 
Szczawnica, Czorsztyn, Bukowina, 

Zakopane dla 140 kolarzy w czer
wcu.

©Wczasy kajakowe na Mazu
rach dla 100 amatorów wody 
na trasie: Giżycko, Mikołajki, Ru

ciane, Pisz, Ostrołęka. Wymagany 
sprzęt własny.

® Wczasy turystyczne na do
wolną trasę w obrębie Mazur 
w okresie od 15.VII do 25.VIII dla 

440 zaawansowanych piechurów lub 
kolarzy. Ten typ wycieczkowiczów 
układa sobie sam trasy wycieczki, 
korzystając z noclegów i Wyżywie
nia w 20 punktach Mazur w schro
niskach PTK. Ta forma wczasów

T. Kocerku
na stale w Poznaniu

Akademicki mistrz świata w Jedynkach 
Teodor Kocerka przeniósł slą ze Szczeci
na do Poznania, gdzie wstąpił na Studium 
WF przy Uniwersytecie Poznańskim. Kocer- 
ka będzie startował w barwach poznań
skiego AZS.

Prostujemy
Do n-tu 101 (z dn. 19 grudnia) „Przeglą

du Sportowego" wkrądly się dwa „re-
kordowe" 
w tytule o 
nlu, gdzie 
cle 4X100

blądy. Jeden z nich to błąd 
rekordzie pływackim w Pozna- 
ustanowiono rekord w sztafe- 
m kl., a nie 4X200 m kl„ Jak

to podallimy. Drugi „rekordowy" błąd ma 
związek z Przemyślem. Sztafeta kobieca 
LZS Żurawica 4X50 m ustanowiła rekord 
■enlorek a nie Juniorek.

Jeszcze ,,o Laginiongch talentach

Praca, nauka, trening
Trzy elementy, które trzeba pogodzić

MŁODY człowiek, mający umiło- 
łowanie do pięściarstwa, rozpo

czyna trening, wstępuje pierwszy raz 
na ring, a posiadając talent zdobywa 
mistrzostwo, wzbudza małą iskierkę 
nadziei w sercach miłośników boksu 
i... koniec.

Warunki zmuszają go do przerwa
nia nauki w szkole dziennej, idzie do 
pracy. Nie chce jednak zrezygnować 
z nauki, która ma mu wywalczyć po
zycję wśród społeczeństwa, zapisuje 
się do szkoły wieczorowej, wraca z niej 
o godzinie 21 i siada do odrabiania 
lekcji. Kiedy ma trenować?".

Powyższy fragment listu, wywołanego 
artykułem pt. „Dlaczego tak szybko gas
nę młode talenty?", otrzymaliśmy od 
autora, który prosi o zachowanie jego 
nazwiska i adresu w tajemnicy. Może
my jednak stwierdzić, że jest nim jeden 
z owych „zaginionych" talentów, który 
jeszcze w roku ubiegłym startował w I 
kroku bokserskim

Problem poruszony przez młodego za 
wodnika jest istotny. W poprzednim 
artykule, usiłując znaleźć rozwiązanie

przyczyn dla których z horyzontu bok
su warszawskiego znika tak wielu obie
cujących juniorów, zapuściłem w teren 
dwa haczyki. Jeden pod adresem klu
bów, drugi pod adresem zainteresowa
nych młodych ludzi. Kluby dostojnie- 
milczą, na szczęście jednak odezwał się 
zawodnik. Może jego wypowiedź zmusi 
je do wynurzeń!

Oto co pisze nasz korespondent:

,,...sądzę, że byłoby wskazanym, aby 
młodzież, spotkawszy się z przedsta
wicielami IFOZB, przedstawiła i wy
jaśniła pewne fakty. Oczekuję także 
wyjaśnień kłubów warszawskich. Są
dzę, że apel mój nie pozostanie bez 
echa i wywoła większe zainteresowa
nie uzdolnioną młodzieżą".
Sprawa poruszona przez młodego za

wodnika nie jest prosta. Ale przecież 
w podobnej sytuacji znajduje się wielu 
innych sportowców.

Nauka i praca są podstawowymi ele
mentami twórczej postawy młodzieży 
polskiej, a stają przed nimi przecież 
wielkie zadania. Z jej szeregów wyjdą 
.masy budowniczych nowego, sprawiedli

wego ustroju. Tak więc, trudność polega 
na tym, by harmonijnie i bez szkody 
dla nauki i pracy połączyć obowiązki z 
uprawianiem sportu.

Obserwujemy już teraz próby rozwią
zań tego problemu. Pływacy i koszyka
rze zorganizowali naprzykład wczesne po 
ranne treningi. A może taki sposób od
powiadałby i młodym bokserom?

Oczywiście ranny trening wymaga od 
zawodnika pewnych, poważnych zresztą 
poświęceń. Trening, nauka, praca, tre
ning, nauka, praca i tak ciągle, przez 
długie miesiące, aż przyjdą wyniki. Wte 
dy, zgodnie z socjalistycznym systemem 
wynagradzania, młody zawodnik, który 
wykazał talent i postępy, wchodzi w 
orbitę pomocy ze strony zrzeszenia i 
otrzymuje lepsze warunki do studiów.

Sprawa jest naszym zdaniem do po
myślnego rozwiązania. Wymaga ona od 
młodych zawodników dużego hartu i 
uporu, od działaczy zaś zaplanowania

sportowców
umożliwia również przebywanie tras 
rowerem, pociągiem lub statkiem. 
Do dalszych szlaków należą: Kotli

na Jeleniogórska i Karkonosze (225 
miejsc), Szlak Szczecińsko-Woliński 
(850 miejsc), Szlak Wielkich Jezior 
Mazurskich (680 miejsc), Szlak Słu- 
pecko-Darłowski (495 miejsc), Szlak 
Kanałów Mazurskich (850 skiero
wań).

PRZED zrzeszeniami sportowymi 
i klubami sportowymi stoi więc 

piękne zadanie propagowania zdro
wej turystyki krajoznawczej wśród 
sportowców związkowych. Turystów 
czeka na trasach wiele atrakcji, wie
le zabytków historycznych oraz wie
le wspaniałych dowodów gospodarcze 
go rozwoju Polski Ludowej. Tury
styczna forma wczasów udostępnio
na 6.425 sportowcom związków zawo 
dowych jest akcją, która musi być w 
pełni zrealizowana..... .  . .

Rozdawnictwem kart uczestnictwa 
na poszczególne wczasy turystyczne 
zajmować się będą referaty wczasów 
przy ORZZ. Odebranie karty nastą
pić musi na 30 dni przed rozpoczę
ciem każdego turnusu. Informacjami 
szczegółowymi służą referaty wcza
sów przy ORZZ i Naczelna Dyrekcja 
FWP przy CRZZ. Przed zrzeszenia
mi sportowymi i klubami stoi więc 
tylko zadanie odpowiedniego doboru 
kandydatów na tę nową formę wcza
sów. Jesteśmy przekonani, że jedyne 
trudności, jakie wynikną przy ustala 
niu rozdzielników polegać będą na ko 
nieczności ograniczania miejsc, gdyż 
kandydatów zgłosi się niewątpliwie 
bardzo wielu.

To właśnie ów „wściekły sporto
wiec", którego duch żyje, jak widać 

■i pokutuje do dnia dzisiejszego.
Wracając do bieżących czasów i 

mojego rozmówcy, kontynuowałem 
w dalszym ciągu sportowy dialog;

— Co to znaczy „zapalony spor
towiec"?

— Nie udawaj greka, znaczy ty-

— Słowo daję, że nigdy.. , .
— A dużo , widziałeś, boisk na 

wsiach? . . ,
— Wydaje mi się, że nie widzia

łem. ..................
— Zaczynamy mieć, jak widać, 

wspólny język, ■ ale umasowienie 
sportu, usportowienie^ społeczeń
stwa, stworzenie, warunków by mo
żna to przeprowadzić nie jest wszy
stkim o co walczą ci twoi (ję-

. śli pozwolisz) „zapaleni sportow-

le co ty, i tobie podobni, co robią 
ze sportu „wielką rzec^c, zamiast 
iść na mecz, albo samemu pograć 
sobie w piłkę. Chcecie z miłej i cie 
kawej rozrywki zrobić nudną piłę 
z bezustannymi konferencjami w 
dusznych zamkniętych lokatach...

Aha, pomyślałem, więc jest jed
nak zasadnicza różnica między pro 
fesorem z 19SĄ roku, a moim nie-

cy", chodzi również o przeświadczę 
nie, o zrozumienie dlaczego właśnie 
taki tzn. masowy, uspołeczniony, a 
nie; inny winien. być sport < czemu 
służyć ma poza zwykłym ćwicze
niem mięśni, żebyś nie sapał na 
drugim piętrze i mógł dogonić tram 
waj (czego nie rób, nawet kiedy 
będziesz mógł).

■— A czemu on ma jeszcze słu
żyć poza podnoszeniem wartości fi-

sportowym kolegą, różnica'bardzo zycznej społeczeństwa? - 
wyraźna; profesor ~ zwalczał grę w —Brawo, najdroższy kolego? wl. 
piłkę, kolega popiera grę w piłkę,' dzę; że już rozumiesz jego sens fi-
we taką z... 192| i jakiegoś tam 
przedwrześniowego roku. Przystąpi 
łem teraz do decydującej ofensywy:

— Czy możesz dziś dogonić tram 
waj?

, — Nawet gdybym mógł, nigdy te 
go nie zrobię; mimo, że nie jestem 
„zapalonym sportowcem", jeszcze 
mi miłe nogi. A pozą tym tego nię 
wolno, robić.. . wego, musi razem z budownictwem,

— No tak, ale załóżmy, że które- przemysłem, gospodarką rolną wal- 
gbś dnia musisz dogonić tramwaj, ’ ćzyć o‘lepsze jutro.

zyczny, tym łatwiej zrozumiesz je
go sens ideologiczny.

Sport nie tylko ma podnosić na
szą wartość fizyczną, ale jednocze
śnie naszą wartość moralną. Maso
wy sport nie może być jakąś ode
rwaną od naszych spraw społecźno- 
państwowych siłą, przeciwnie, musi 

■ przeniknąć do nurtu -życia zbioro-

dojeżdżający właśnie do przystan
ku.

— To bym nie dogonił, już dziś 
bym nie dogonił, — powiedział » 
westchnieniem Jf5-letni niesportowy 
kolega.

— A czy dostrzegasz różnicę w 
zmęczeniu, gdy wchodzisz dziś po 
schodach, różnicę między zmęcze
niem z okresu, gdy grałeś w piłkę?

— Ba, nic mnie więcej nie złości 
niż właśnie to; oddycham jak ast
matyk już na drugim piętrze. Po
stanowiłem nie składać w święta wi 
zyt tam, gdzie nie ma wind.

I taki sport, — pomyślałem'so
bie — nie wychowa sportowca, któ 
remu nic poza piłką nie wchodzi 
do głowy, ani nie błędzie wierzył 
profesorom, którzy są n zasady" 
wrogami sportu...

Widziałem, że mój niesportowy 
kolega był wyraźnie zaskoczony, a 
nawet skruszony. Wreszcie, wyciąg 
nął do mnie prawicę i powiedział 
bardzo głośno:

— Jeśli tak, to proszę mnie od 
dziś przyjąć do tych naszych 
napalonych sportowców".

E. TROJANOWSKI

Zmotoryzowane treningi
podnoszą klasę pływaków śląskich

NA tle nowych rekordów Polski u- 
stanawianych przez pływaków 

Łodzi 1 Warszawy, dotychczasowa 
supremacja Śląska w tej gałęzi spor
tu została zachwiana.

W tym stanie rzeczy zorientowanie 
się na miejscu, u źródła — o aktual
nym stadium rozwojowym pływact- 
wa śląskiego — było nakazem chwili.

Olbrzymia, nowocześnie urządzona 
pływalnia w Bytomiu tętni życiem. 
Największy kryty basen w Polsce o 
wymiarach 33,33 X 12,5 m z dwoma 
skoczniami: 1 1 3-metrową, wypeł
niony jest rojem beztroskiej młodzie
ży. Powoli jednak gwar milknie, 
zmniejsza się ilość kąpiących. Zbliża 
się godzina treningu pływaków Ogni
wa. Trener Królik energicznym gło
sem wydaje polecenia;

TAJEMNICA KOLOROWEJ 
CHORĄGIEWKI

— Przynieście motor! Za chwilę
kilku pływaków „taszczy" wielkie 
pudło i jakieś rusztowania. Upływa 
jeszcze kilka minut, potrzebnych na 
rozciągnięcie wzdłuż basenu linki sta 
lowej z. umieszczoną w jednym miej
scu na niej chorągiewką, i zaczyna 
się trening. Włączony motor zaczyna 
pracować — pływak skacze.do wody 
i razem z nim „startuje" chorągiew
ka. Zawodnik od czasu do czasu spo
gląda w górę na kolorową chorągiew 
kę i płynie dalej. Po wyjściu z wody 
jednego zawodnika, startuje następ-

odpowiedniej sali, godzin zajęć i trene- nX-
Królik po raz pierwszy w Polscera. Nic powinny tu wchodzić w grę ani

interesy klubowe, ani ambicje instrukto. stosuje mechaniczne regulowanie 
tempa w czasie treningu. O korzy-rów. (W. G.)

ściach tego sposobu treningu nie. trze 
ba wiele mówić; zaledwie po dwóch 
tygodniach zastosowania tego urzą
dzenia, Gremlowski pobił na trenin
gu rekord Polski na 800 m, uzyskał 
10:65, a Brzędzyk o 10 sek. poprawił 
rekord życiowy na tym dystansie.

— Kiedy wpadł pan na pomysł te
go wynalazku ? — pytamy Królika.

— Ta sprawa ciągnie się już od ro
ku, mówi ślązak, z lekka zaciągając.

Tyle czasu potrzebował Brendler 
(znany skoczek przyp. red.), aby wy
konać mechanizm.

— A nad czym obecnie pan pracu
je?

WPŁYW ODŻYWIANIA
— Studiuję kwestię 'wpływu nale

żytego odżywiania na formę zawod
nika. Doszedłem do wniosku, że za
wodnicy spożywający dużo glukozy, 
która znajduje się przeważnie w ja
rzynach i słodkich owocach, a szcze
gólnie w . winogronach, osiągają bez- 
sprzeczni^ lepsze wyniki. Tym sobie 
tłumaczę np. wysoki poziom pływa
nia na Węgrzech i we Francji.

— Co słychać nowego u was w sęk 
cji pływackiej? Ostatnio zupełnie się 
nie „ujawniacie", a łodzianie i war
szawiacy następują wam na pięty.

— Po 4-tygodniowej przerwie za
czynamy pływać- dystanse, na szyb
kość jeszcze nie trenujemy. A poza 
tym, wspólnie z kierownikiem Łag- 
danem, postanowiliśmy naszych za
wodników trochę „przerzedzić", dla
tego też zdyskwalifikowaliśmy Zim
nego, Szmatlochównę, naganę otrzy
mała Matejówna, Wychować zawód-

nika, a nie tylko mistrza Polski — 
oto jaki nasz cel; Baczną, uwagę 
zwracamy na odpowiedni poziom ide
owy, dyscyplinę 1 postępy w szkole 
lub w pracy.

CO SŁYCHAC Z GREMLOWSKIM?

— Czy Gremlowski, Prządo i inni 
robią postępy?

— Z Gremlowskim jest stale tą sa
ma historia. Chłopiec rozwija się h- 
zycznle, w parze z ■ tym rozrostem i 
trenjegami musi iść intensywniejsze 
odżywianie, Jeżeli byłby oh, tak doży
wiany jak pływacy Łodzi, lub War
szawy, to z całą odpowiedzialnością 
za słowa — podkreślam, iż w marcu, 
najdalej w kwietniu, Gremlowski na 
dystansach ód 200 m do 1.500, będzie 
nie do pokonania w Polsce. A 400 m 
przepłynie p o niżej 5 minut.

Prządo systematycznie czyni postę* 
py, myślę, że w lutym powinien osią
gnąć około 1 min. na 100. m, Gadzi- 
kiewicz, Brzęczyk oraz Kaszowić,'któ 
rego „przewróciłem" . na plecy rów
nież znacznie się podciągnęli... Jeśli 
chodzi o dziewczęta, wiele, obiecują 
sobie po Gryszczykównie, ną mistrzo
stwach Polski powinna osiągnąć 
szczytową formę, będzie wtedy groź
na dla najlepszych w, kraju. .Młodsza 
Szmatlochówna i 13-letnia Badura 
już obecnie, sądząc po ., treningach,- 
przedstawiają niezłą klasę, Badurów- 
na np. w czasie' ostatnich zawodów 
osiągnęła na .100 m dow. 1;25,8. Nie- 
dzielówna była w tym wyścigu bar
dzo blisko porażki,

Stanisław Pękala
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W fabrpe papiarss, przodowników i sportowców
Klucze wzorem planowej pracy i... improwizacji

W KLUCZACH znajduje się fabryka celulozy i papieru. Wśród 
członków załogi, biorącej gremialnie udział w indywidual

nym i zbiorowym współzawodnictwie, znajduje się zdobywca świato
wego rekordu w korowaniu, drze wa, Fr. Mól, pełniący obecnie obo
wiązki instruktora — podczas gd y o nowy rekord światowy kuszą' się’ 
’lwaj jego uczniowie Banyś i Siortek. Związek przyczynowy pomię-. 
dzy fabryką celulozy a pismem sportowym uzasadnia dostatecznie 
obecność światowego rekordzisty w szeregach kluczewskiej załogi 
a tym samym w gronie członków koła sportowego; Związek ten po
głębia jeszcze bardziej fakt, że wszyscy pracownicy fabryki w Klu
czach są członkami tamtejszego kola sportowego, które w ciągu 
krótkiej działalności zarejestrowało na swym koncie wiele sukcesów.

Przed 2 laty przybył do Klucz w cha
rakterze nauczyciela wf. do gimnazjum 
przemysłowego, absolwent kursu w Zło- 
cińcu, Kuphal. Zastał sport i wf w stanie 
„szczątkowym11, na który składało się nic 
prócz zapału młodych i silnej woli dla 
zmienienia takiego stanu, u starszych. 
Dziś — po 2 latach wytężonej pracy wła
sny stadion, dom sportowy, wyposażenie 
w sprzęt, świetlica fabryczna, zamienia
na na salę gimn., wzgl. na halę bokser
ską, 12 czynnych sekcyj oraz około 200 
ćwiczących.

Starsi zaznaczyli dotąd swój udział w 
życiu sportowym pracą przy niwelizacji 
i ogradzaniu stadionu, przy budowie do.

wśród lokalnych rywali godnych prze
ciwników.

Kulawik, jako zwycięzca powiatowych 
eliminacyj startował w woj. Biegu Na
rodowym w Krakowie i był 6 za czołów. 
ką z Boczarem i Biernatem. Na tych łą
kach wreszcie młodzi juniory: Bulwa, 
Mucha i ich koledzy rzucają oszczepem 
w granicach 43 m, a ich koleżanki: 
Mrówkówna i Siodłakówna uzyskują w 
skoku w dal „przyzwoite" wyniki. O kla
sie młodziutkich lekkoatletek z Klucz 
świadczy najlepiej fakt, iż na powiato
wych zawodach w Olkuszu zajęły one 
po 6 pierwszych miejsc w każdej. kon
kurencji.

poniektóra obywatelka wymienionych 
wsi wyraża jeszcze zdumienie na widok 
sportowców w kostiumach, ale młodzież 
garnie się do sportu. Stąd coraz więcej 
widzów na zawodach w Kluczach, gdzie 
uświadomione sportowo „mamy" przy
chodzą patrzeć... jak to ich pociechy „te 
gule biją", mając tylko jedną obawę, by... 
mocne strzały nie uczyniły „krzywdy" 
stadom obok pasących się gęsi... No i.„ 
żeby przy tym „nie zdzierano własnego 
obuwia". Nie ma obawy.

Piłkarze — mają kompletny ekwipu
nek, który zresztą jajco mistrzowi szkół 
papierniczych i czołowemu zespołowi 
klasy „C“ okręgu się należy, ale... nie 
wiadomo jak to będzie z... narciarzami 
i hokeistami.

15 par nart otrzymanych od zarządu 
gł. „Unia" rozdzielono pomiędzy tych 
właśnie, którzy posiadają odpowiednie 
obuwie i są w stanie... doprowadzać o- 
-trzymane narty do stanu całkowitej 
przydatności. Kwestja butów i wyposo- 
żenią dla sekcji hokejowej to także po
ważna troska. A cóż dopiero mówić o 
równoczesnych potrzebach dla młodych 
bokserów?

16-LETNI BOKSER
Mają oni w swym gronie niepospoli

ty talent: Karol Kocjan, lat 16, uczeń 
III kl. gimn., wzrost 171 cm, waga 68 kg 
— wszystkie stoczone dotąd walki wy
grane przez k. o.

Tych walk było wprawdzie nie wiele, 
gdyż młodzieniec zapoznał się z bo
ksem dopiero od roku, ale... siłą ciosu 
wzbudził taki respekt, że kandydatów 
na sparring znaleźć nie może. Rozma
wiałem z tym chłopcem. O ojcu, o 
szkole, o boksie.

Ojciec pracownik fabryki, której hi
storię zna młody pięściarz w najdrob

niejszych szczegółach. Nauka w szkole 
idzie gładko, a pójdzie jeszcze lepiej, 
gdyż synowie współzawodniczących z 
sobą w pracy pracowników fabryki 
w-spółzawodniczą między sobą w pilno
ści. Z „boksem" nieco trudniejsza spra
wa. Ten młody chłopiec nie widział 
dotąd żadnych zawodów, prócz tych, 
w których sam brał udział i z nazwisk 
naszych czołowych pięściarzy znał tyl
ko 2: Szymury i Kasperczaka. A kiedy 
powiedział, że chciałby zobaczyć wal
czącego Szymurę, to byłem bliski pora
dzenia mu, by bardzo się spieszył, gdyż 

, popularny „Franek", któremu nagmin
nie życzy się „stu lat", może przecież 
wkrótce ustąpić miejsca młodszym. A 
może właśnie tym „młodszym" będzie 
16-letni uczeń gimnazjum w Kluczach?

St. Habzda Grupa lekkoatletów Koła Sportowe go w Kluczach

Hłodt! piłkarze
Koła Sportowego w Kluczach, w skład którego wchodzą uczniowie 
Gimnazjum Przemysłowego /

Młode siatkarki Koła Sportowego fabryki celulozy i papieru w Klu
czach

Bziwsa obojętność kół sportowych
hamuje postępy turnieju piłki ręcznej

/az tłumniejszy start w nauee masowe
go pływania. Ich synowie i córki stwo
rzyli 12 aktywnych sekcyj,- a-tniędzy ni
mi- najczynniejsze,. i najliczniejsze: lek
koatletyczną, gimnastyczną, gier sporto- 

. wych, piłki nożnej, tenisową, bokserską 
i..l hokejową.

DOMOWYM SPOSOBEM
Boiskiem hokejowym będzie teren po

bliskich stawów, które w lecie zamienia
ne śą na baseny, gdyż-basen kąpielowy 
na terenie fabryki wymaga większych 
inwestycyj. W ogóle sportowcy kluczow- 
scy radzić sobie muszą w wielu wypad
kach tzw. „domowym przemysłem". Bo 
jak np. urządzić ring bokserski?

Na scenie w świetlicy położyć materac 
i odgrodzić scenę od widowni, pożyczo
nymi od fabrycznej straży pożarnej, li
nami. Bardzo proste? — lecz nie w wy
padku, kiedy termin „zawodów" bokser
skich zbiega się z terminem przedsta
wienia czy akademii w świetlicy. Wte
dy znów trzeba szukać jakiegoś wyjścia 
•ak jak to bywa, kiedy z alei na terenie 
fabryki wypada zrobić „bieżnię", któ
rej brak jeszcze na stadionie, toteż... 
biegi na dłuższych dystansach i rzuty 
rozgrywa się na... oko na licznych łą-

dalekie wyjazdy nie stać ich, a w okolicz 
nych wioskach budzi się dopiero życie 
sportowe.- Członkowie - koła - sportowego 
z Klucz czynią wszystko, by stworzyć 
sprzyjający klimat dla tego nowego, kieł 
kującego życia. A więc: zawody propa
gandowe, dobre wzory i przykłady, za
proszenia na własne zawody. Tym spo
sobem zrobiono już wiele. Wprawdzie

Hieczysław Hu fan.
doskonale zapowiadający się śre- 
dniodystansowiec — zwycięzca 
powiatowych ■ eliminacji Biegu 

Narodowego

kach. Te łąki były świadkami tłumnych 
startów w marszach jesiennych, kiedy to 
wszyscy startujący — a było ich grubo 
ponad setkę — uzyskali odznaki wybit
nej sprawności. Te łąki widziały niejed
no zwycięstwo dobrze zapowiadających 
łię młodziutkich średniodystansowców, 
Szeląga i Kulawika, z których pierwsze
mu najlepiej „leży" dystans, 1 km — 
drugiemu 3 km. Obaj oni nie mają

Rudzki pokonany 
w Olsztynie

W Olsztynie odbyły się dwa spotkania 
pięściarskie. Kolejarz Olsztyn pokonał Ko
lejarza z Inowrocławia 9:5 (walka w cięż
kiej nie odbyła się), a w drugim spotka
niu Gwardia Gdańsk wygrała z miejsco
wą Gwardią 9:7.

W ramach tego meczu niespodzianką 
była porażka Rudzkiego (Gd.) w półcięż
kiej z Wojelukfewlczem (Ol.). Pozostałe 
punkty dla Olsztyna zdobyli: Jasleckl w 
koguciej remisując z Graczykiem, Mikoła
jewski wskutek dyskwalifikacji Golyńskie- 
go (lekka) oraz Śmiałek z powodu b!<cu 
przeciwnika w średniej. W piórkowej 
Antklewlcz wygrał przez poddanie się 
Szewezykowsklego w I starciu.

Poznań klasyfikuje
bokserów juniorów

Kapitan sportowy POZB ustalił listę naj
lepszych Juniorów okręgu poznańskiego, 
która przedstawia się następująco:

Papierowa — 1) Swlsz (Kol.), 2) Czer
wiński (Bud.), 3) Bensz (Bud.).

Musza — 1) Manelskl (Warta), 2) Wój
towski (W), 3)Wojteekl (Wł. Kalisz).

Kogucia — 1) LUdtke (W), 2) Kaczmarek 
.Bud.), 3) Białas (Wl.. Kalisz).

Piórkowa — 1) Ścigała (Wł. Kalisz), 2) 
Majewski (Sp.), 3) Łysiak (Bud.).

Lekka — 1) Adamski (Gw.), 2) Nowak 
(Ostrovia), 3) Łukowski (W).

Pólśrednia —, 1) Każmlerczak (Kol.), 2) 
Wojtkowiak (Stal), 3) Lech (W).

Średnia — 1) Wiśniewski (Gw.), 2) Kup
czyk (Kol.), 3) Nowacki (Wł. Kalisz).

W w. półciężkiej nie sklasyfikowano żad
nego zawodnika, a w. ciężkie] Jedynie 
Wieczorka (Stal).

„Czwartki" 
warszawskie

W czwartek dnia 22 bm. odbędzie się 
konferencja w WOZB pomiędzy Zarządem 
a kierownikami klubów. Tematem będzie 
zorganizowanie w Warszawie „czwartków" 
bokserskich.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE TORUNIA
W mistrzostwach bokserskich Torunia 

wzięło udział 40 zawodników. Tyluly mi
strzów od papierowej do ' ciężka] (bez 
półciężkiej) zdobyli: Buller (Kol.), Piwoń
ski (Kol.), Przybylski (Gw.), Czarnecki 
(Gw.), Szulc B. (Bud.), Styranowskl (Spar
ta), Blażejewlcz (Bud.), Mewćzas- (Gw.).

TURNIEJ piłki ręcznej kół sporto
wych po pokonaniu pierwszych tru

dności rozwijał się pomyślnie i zdawało 
się, że już do końca rozgrywek nie bę
dziemy mieli potrzeby powracać do 
spraw przykrych. Tymczasem uh. nie
dzieli nie stawiło się na salach St.UKF 
i Ogniska w wyznaczonym czasie 18 dni. 
żyn przez co z 35 spotkań figurujących 
w programie, nic odbyło się 18. Zmarno
wano więc przeszło 50 proc, czasu. Zespo 
łami, które lekkomyślnie trwonią czas 
działaczy i organizatorów z Rady KF i 
Sportu, są: CHPD (Spójnia), Bank Han. 
dlowy (Ogniwo), Narodowy Bank Polski 
nr. 2 (Ogniwo), Szkoła Budownictwa
Wiejskiego (Budowlani), ZWUT Tarska 
(Stal), CHPE (Spójnia), Kolejarz Pra-
ga, Zakłady Żerań (Stal), XXI Ośrodek
Szkolenia Zawodowego (Budowlani), Ko 
lejarz Tłuszcz, CIECH (Spójnia), PKPG 
(Ogniwo), MZK Dyrekcja (Ogniwo),
Narodowy Bank Polski nr. 1 (Ogniwo), 
Przetwórnia Mięsna (Spójnia), Narodo
wy Bank Polski nr. 3 (Ogniwo), I Ośro
dek Szkolenia Zawodowego (Budowla
ni), Min. Handlu Wewnętrznego (Ogni
wo).

JEDEN WYJĄTEK

Tylko jeden zespół z wyżej wymienio- 
nych CIECH (Spójnia), uważał za sto
sowne zawiadomić wcześniej, że nie 
zgłosi się do rozgrywek i podał przy
czynę absencji (brak sali do treningu i 
stąd niemożność przygotowania drużyny 
koszykówki do turnieju). Gdyby wszy
stkie wymienione drużyny zawiadomiły 
o tym, że nie zjawią się na wyznaczone 
spotkania, organizatorzy mogliby w 
miejsce walkowerów, przeprowadzić 18 
dalszych meczów. A przecież jak to już 
raz podkreślaliśmy, są poważne trudno
ści w korzystaniu z warszawskich sal 
sportowych i turniej ciągnąć się będzie 
bardzo długo, jednak nic to nie obcho
dzi widocznie działaczy z wymienionych 
kół sportowych (o ile w ogóle... istnie
ją), nie obchodzi to również zrzeszeń do 
których te koła należą.

CO NA TO WOZKSS?

Drugą przykrą sprawą, którą obserwu
jemy w turnieju jest brak jakiegokol
wiek zainteresowania ze strony Warszaw 
skiego Okręgowego Związku Koszyków
ki, Siatkówki i Szczypiomiaka. W dal
szym ciągu nie ma żadnej kofnisji, lub 
chociażby jednego przedstawiciela do 
załatwiania powstałych sporów, czy to 
na tle przynależności zawodników do 
Związku, czy też interpretacji przepisów. 
Zawody prowadzą, studenci AWF. Ro
bią to lepiej lub gorzej, ale robią do
browolnie, przechodząc w ten sposób 

.przeszkolenie praktyczne. Nie zawsze 
jednak potrafią podejść do jakiegoś za
gadnienia życiowo, z punktu widzenia 
turnieju. Obecność rutynowanego działa
cza pomogłaby im nie tylko w prowa-

dzeniu spotkań, ale w lepszym wyszko
leniu sędziowskim.

Na zawodach wyczynowych w Ognisku 
działaczy takich kręci się zawsze bardzo 
dużo, a na salach turniejowych nie ma 
nikogo. Czy to jest właściwe podejście 
do swej dobrowolnej pracy sportowej, 
która ma na celu stałe podnoszenie po
ziomu i ilości? Na pewno nie.

BIERZCIE PRZYKŁAD
Z LEKKOATLETÓW

Dla przykładu wymienimy działaczy 
lekkoatletycznych. Na starcie pierwszej 
serii biegów na przełaj dla tych samych 
kół sportowych, widzieliśmy wszystkich
znanych nam w stolicy sędziów in cor
pore. A startowało tylko 18 biegaczy. W
drugim biegu startowało już ponad 70,
a na pewno przyczyniło się do tego po
ważne potraktowanie imprezy przez 
PZLA i WOZLA.

WYNIKI SPOTKAA NIEDZIELNYCH
Siatkówka męska: Zakl. Sżpotańskiego 

(Stel) — Przetwórnia Mięsna (Spójnia) 2:0 
w. o., Dal Społem Spójnia) — Narodowy 
Bank Polski nr 3 (Ogniwo) 2:0 w. o., Va- 
rlmex nr 1 (Spójnia) — Motozbyt nr 1 
(Związkowiec) 2:0 (15:6, 15:11), Warsz. Dyr. 
Odbudowy (Ogniwo) — I Ośrodek Szko
lenia Zaw. (Budowlani) 2:0 w. o., Zakłady 
Ożarów (Stal)' — Centr. Przem. Nalt. 
(Związkowiec) 2:1 (15:12, 3:15, 18:16), Va- 
rlmex nr 2 (Spójnia) — Min. Handlu 
Wown. (Ogniwo) 2:0 w. o., Czytelnik nr 1 
(Spójnia) — Conlr. Żarz. Energetyki (Ogni
wo) 2:0 (15:5. 15:13), Kolejarz Czeremcha— 
CHPD (Spójnia) 2:0 w. o„ RSW Praaa 
(Związkowiec) — Era Włochy (Stel) 2:0 
(15:10, 15:2), Zakl. Ursus (Stel) — PLL Lot 
(Związkowiec) 2:0 (15:5, 15:10), Kolejarz 
Pruszków — Bank Handlowy (Ogniwo) 2:0 
w. o., SPB (Budowlani) — Narodowy Bank 
Polski nr 2 (Ogniwo) 2:0 w. o., MZK nr 1 
(Ogniwo) — Szkoła Bud, Wlejsk. (Bu
dowlani) 2:0 w. o„ PLL Lot nr 2 (Związko
wiec) — L3 (Stal) 2:0 (15:0, 15:8), MZK 
nr 3 (Ogniwo) - ZWUT Tarska (Stal) 2:0 
w. o., Państw. Zakl. -Zbożowe (Spójnia) — 
CHPE (Spójnia) 2:0 w. o., Kolejarz Tłuszcz 
— Bank Rolny (Ogniwo) 2:0 (15:5, 15:2), 
Zakl. Marciniak (Stal) — Kolejarz Praga 
2:0 w. o.. Kolejarz Mińsk Maz. — Zakl. Że
rań (Stal) 2:0 w. o., RSW Prasa nr 2 
(Związkowiec) — Bank Rolny (Ogniwo) 2:0 
(15:5, 15:2), Polimex (Spójnia) — XXI Oir. 
Szkol. Zaw. (Budowlani) 2:0 w. o., PKS 
nr 1 (Związkowiec) — R9O (Spójnia) 2:0 
<15:9, 15:7), Zakl. Tarcz, ściernych (Stal)— 
Min. Żeglugi (Ogniwo) 2:0 <15:9, 15:5),

Poznań-Warszowa 
8 stycznia

POZB wyraził już zgodę na roze
granie meczu bokserskiego Warsza
wa — Poznań w stolicy w dniu 8 
stycznia. Spotkanie odbędzie się w 
sali Ogniska o godz. 111 pół. Poznań 
zapowiedział nadesłanie najlepszego 
składu.

Zawody prowadzić będzie w ringu 
sędzia Łaukedrey. Neutralnym sędzią 
punktowym będzie Zawadowski z Ło
dzi.

UPT nr 1 (Związkowiec) — RSW Prasa nr 1 
(Związkowiec) 2:1 (15:6, 12:15, 15:11), LZS 
Podkowa Leśna — Minex (Spójnia) 2:1 
(15:9, 8:15, 15:11).

Siatkówka żeńska: Czytelnik nr 2 (Związ
kowiec) — PKPG ((Ogniwo)' 2:0 w. o.. 
Państw. Zakl. Zbożowe (Spńjnla) — MZK 
Dyr. (Ogniwo) 2:0 w. o.. Polskie Radio 
(Związkowiec) — Nar. Bank Polski nr 1 
(Ogniwo) 2:0 w. o.

Koszykówka męska: Stów. Mechaników 
Pruszków (Stal) — Kolejarz Tłuszcz 20:0 
w. o.. Kolejarz Żyrardów — Kolejarz Pru
szków 37:13 (25:2), CRZŻ (Związkowiec) — 
Polimex (Spójnia) 24:21 (15:8), Lic. Bud. 
Hoża 88 (Budowlani) — GUKF ZMP (Ogni
wo) 51:18 (24:7), GUKF (Ogniwo) — CIECH' 
(Spójnia) 20:0 w. o., LZS Podkowa Leśna— 
Kolejarz W-wa Wschodnia 34:31 (16:18).

Zapomniany LZS
wsi liekłonice

We wsi Niekłonice, pow. Koszalin, Woj. . 
szczecińskie, istnieje od wiosny r. z. Lu
dowy Zespół Sportowy, który przejawia 
ożywioną działalność w dziedzinie krd- 
tury fizycznej pomimo tego, że od chwi
li powstania nie otrzymał dotychczas 
żadnych subwencji oraz, że miejscowe 
władze zupełnie nie interesują się nim.

ŁZŚ w Niekłonicach nie otrzymał, a 
przydziału żadnego sprzętu, a skromny 
jego inwentarz, nie wystarczający na po
trzeby klubu, zakupiono ze składek.

W liście skierowanym do nas przez 
zarząd LZS Niekłonice czytamy m. in.:

„Dwuletnie starania o boisko są do
tychczas bezowocne, mimo, że już w 
lipcu br. delegacja naszego LZS inter
pelowała w tej sprawie w W RSW i 
WUKF w Szczecinie. Brak zainteresó. 
wania ńę naszym LZS u władz powo
duje powolny upadek naszej organiza
cji. Aby nie zmarnować dwuletniej 
pracy musimy mieć: lokal — świetli
cę, boisko, sprzęt lekkoatletyczny i 
piłkarski.

Apelujemy do zrzeszeń sportowych, 
aby za przykładem Związkowca War
ty, Kolejarza Poznań i Ogniwa Szcze
cin — objęły patronat nad naszym 
LZS. Wierzymy, że wydrukowanie- na
szego-listu. ,w Przeglądzift^SiłOrtowym 
spowoduje przy garnięcie jąasze^O;. osie
roconego LZS pod skrzydła opiekuń
cze jednego ze zrzeszeń sportowych". 
Ze swej strony nie wątpimy, że dziel

ni sportowcy ze wsi Niekłonice, którzy 
pomimo trudności propagują u siebie z 
powodzeniem kulturę fizyczną — otrzy
mają nie tylko potrzebny do dalszego 
rozwoju sprzęt, ale również patronat 
któregoś z klubów zrzeszenia sporto
wego.

Przedstawiciele sportu CSR
rozmawiam z prasq sportowq

PRZEZ kilka dni bawiła w War
szawie delegacja kierownictwa cze
chosłowackiego sportu. W kilku kon

ferencjach z przedstawicielami GUKF 
omówiono zagadnienia interesujące oba 
kraje oraz ustalono pewne wytyczne 
współpracy. Goście zwiedzili warszaw
skie urządzenia sportowe i ich szcze
gólne uznanie zyskały wspaniałe obiek
ty Akademii Wychowania Fizycznego, 
której nam szczerze zazdroszczą, jak 
stwierdzili na konferencji prasowej 
przeprowadzonej w poniedziałek w Ho
telu Bristol,

Na konferencji zapoznali przedstawi
ciele sportu CSR polskich dziennika
rzy ze strukturą swego sportu- Różni 
się ona o tyle od naszej, że sport wy
czynowy posiada oprócz związków. pań
stwowych jeszcze odrębną czołową ma- 
gistraturę w postaci „Sokoła".

Sokół czechosłowacki ma piękne tra- 
dycje z okresu walić o niepodległość 
jeszcze- przed pierwszą wojną światową. 
Później zboczył z właściwej drogi, stał 
się instrumentem kultury fizycznej w 
ujęciu kapitalistycznym i dopiero po 
rewolucyjnym przełomie ztczął speł
niać właściwą rolę.

O ile Sokół jest niejako jednostką 
operatywną czechosłowackiego' sportu, 
to praskiemu GUKF-owi przypada w 
udziale ogólny nadzór, planowanie, za
bezpieczenie materialne i sprawy sprzę
tu oraz inwestycji. Urząd Kultury Fi
zycznej posiada swoje niższe komórki, 
w terenie. - ‘

Dzięki takiemu - rozdziałowi zadań 
sport czechosłowacki' spełnia doskonale 
swą rolę’i szybko włączył się do nurtu 
budowy ustroju' socjalistycznego.

W czasie konferencji zainteresowano 
się naturalnie kwestią; kontaktów spor-, 
towych między Polską i CSR. Będą' 
one, jak wynika z wypowiedzi, mniej 
intensywne niż dotychczas, gdyż obie 
■trony chcą przede wszystkim skoncen

trować się na pracy wewnętrznej, na 
umocnieniu i rozbudowie swej struktury 
a szczególnie na zmobilizowaniu mas.

Synchronizacja pracy zapobiegnie 
„dzikiej" gospodarce, która wywołała 
nadmierne, niecelowe wydatki i zbędne 
wyjazdy.

Wszyscy delegaci czechosłowaccy pod
kreślali zgodnie nadzwyczaj gościnne 
przyjęcie ze strony gospodarzy polskich 
oraz wyrazili podziw dla imponującego 
tempa odbudowy Warszawy,i którą wie
lu znało z pierwszych lat po wojnie i 
mogło należycie ocenić postępy, na tym 
polu.

Wielkie łyżwiarskie 
imprezy musowe 
w Ml
TEGOROCZNY sezon łyżwiarski W Związ 

ku . Radzieckim będzie stał pod-zna
kiem wielkich Imprez masowych.

W ciągu sezonu zorganizowane zostaną 
łyżwiarskie zawody, korespondencyjne 
wszystkich większych miast ZSRR. Zawo
dy odbędą się w dwóch rundach: pierw
sza odbędzie się w dniach 1 —- 8 stycz
nia, druga — od 26 lutego do 5 marca.

Miasta, uczestniczące w zawodach po
dzielono na 4 grupy. Do pierwszej-grupy 
zaliczono Moskwę, Leningrad I. .Gorki, 
druga liczy 13 miast, trzecia — 28 I czwar
te — 100.

CDKA PROWADZI W MISTRZOSTWACH 
ZSRR W HOKEJU

W' dalszym ciągu mistrzostw ZSRR w ho
keju na lodzie odbyły się w Moskwie 
dwa spotkania. W pierwszym — Dynamo 
Moskwa pokonało zespół lotników WWS 
Moskwa 4:2, w drugim drużyna CDKA zwy 
ciężyła ‘ Daugawę Ryga 5:1.

Po trzech rundach mistrzostw prowadzi 
w tabeli CDKA, który wygrał wszystkie 
trzy spotkania (6 pkt.). Dalsze miejsce 
zajmują: WWS Dzlęrżynlec (Czelabińsk} | 
Dynamo Bwlerdlowsk — po 4 pkt.


